
Mumer dzisiejszy 20 s t r o n  z  dodatkiem ilustr. k o s z t u j  3 0  g r .
Adres B :dakcji i Ad,, ini- 
fc. rcji: L w ó w ,  u . f c a

CC.nrążczyzn f  I. 31.
Tel. Redukcji 2-30, 1-78, 15. 
Tel. A dm in is trac ji  73. — —

Cena egzempl
30 gr.

wa Lwowie i na
prowincji.

N aieży tość  nocztow a op łacona ryczałtem .

Dziś 2 0  sironic
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N akładem  S p ó łk i W ydaw niczej G R O D K I i Spó łka . R edaktor naczelny : J E R Z Y  K O N A R S K I.

t o  m ó w i ą  d w a j  w y & i t i i !  p a c y f i ś c i  n i e m
o po£$ko~iilemjeckiem porozumieniii

Wywiad „Gamety "̂ o rannej” u po^ła Falko’: arga 
i gen. Schcneicha.

Groźba irajku genera^ego kolejarzy niemieckich.
- ł " ' 7

Szynki nragskie r ’Q4isay deiikatesm&je poSsca „ I M o M e "  - Mcor i Siachowitz, Akademicka 24. -  L. sapierty 25.
P. PRE7YDENT PzFLITEJ ZAPRO­

SZONY DO biNIEZNa.
Warszawa, 27 kwietnia. (Tel. G. P.) 

Dziś P. Prezydent R-zplitej przyjął 
członków Komitetu b u d o w y  pomnika 
B o lesław a Chrobrego w Gnieźnie, któ­
rzy zaprosili P. Prezydenta na uroczy­
stość odi9ionięcia p o m n ik a , zapowue- 
dziana na 30 maja br.

 o ■
ANlilELSSI AITAOEE MARYNARKI 

W WARSZAWIE.
fIV łpfonrm  od naszego koresponden ta .)

Warszawa, 27 kwietnia, (st) W po­
niedziałek 29 bm. przybywa do W ar 

gzawM z Berlina ang. attache mairynair- 
ki-na Niemcy, Poliskę i kraje Bałtyckie 
p. M. A. Karea. P. Haves zło-ży wizytę 
szefowi sztabu gen., -szefowi mary­
narki wojennej oraz kilka wyższym 
wojskowym, Wizyta ma na celu na­
wiązanie bliższego kontaKtu z polską 
marynarką wojenną.

------u------
IDCZYT MIN. KWIATKOWSKIEGO  

PRZEZ RAOJO.
(Telefonem  od naszego  ko respondenta .)

W arszawa, 27. kw ie tn ia ,  (ab) P.  m in 
przem. i h a n d lu  K w ia tkow sk i  ju t ro  przez 
rad jo  wygłosi odczyt  o znaczen iu  P o w ­
szechnej  W y s taw y  K ra jow ej  

 O------
PŁONĄCY OKRĘT NA PEŁNEM  

MOllZU.

A lcksandrja ,  27, kwietn ia .  (Teł. G. P.) 
Ualjo ta  p ły n ąca  do Syrji  z t r a n s p o r te m  
5.5Ó0 b idonów  b en zy n y  i 4.000 b idonów  
n a f ty  po w ypłynięc iu  z p o r tu  og a rn ię ta  
zosta ła  p o żarem  i p tonę ia  jeszcze d iugo 
po północjjj P rz y c zy n a  p o żaru  d o ty c h ­
czas n iezn an a .  Załoga zdo ła ła  się oddalić .

JESZCZE TYLKO PRZEZ XRÓTXI CZAS f

Firma ER A C IA  W M A N N  LEGJONÓW  29
zupełną w ysprzedaż

w szelkich a rty k u łó w  jedw abnych i tek sty ln y ch  po cenach  bajecznie 
tan ich . K  c r z y s t a j e i e  z  n i e b y w a ł e j  o k a r j i i !

KRWAWA TAJEMNICA ROZM OW Y TELEFONICZNEJ.
(Do a r ty k u łu  n a  sir. 7-mej )

ZJAZD GOŚCI NA ŚLUB CÓRKI 
p .  d e v e x ą .

(Telefonem  od naszego  korespondenta .)
W arszawa, 27. kw ie tn ia ,  (ab) P rz y b y ­

w ają  już  do  W arsz a w y  goście zagran icz  
ni n a  ś lub  córk i  p. De^eya .  Goście za ­
m ieszkali  w a p a r ta m e n ta c h  H ote lu  E u ­
ropejskiego. W  c iągu d n ia  oczek iw any  
jes t  p rz y ja zd  p. Parkera Gilberta k o m i­
sa rza  rep a racy jn eg o .

 C------
WOJEWODA STANISŁAW OW SKI 

W  WARSZAW IE.
(Telefonem  od naszego koresponden ta .)

W arszaw a, 27, kw ie tn ia ,  (ab) Bawj 
w W arsz a w ie  w o jew o d a  s tan is ławow ski 
Nakoncczn ikoff-K Iukow sk i .  P - b y t  woje  
w ody  m a  c h a r a k te r  służbowy.

 O------
NIE BĘDZIE ODZNACZEŃ W  DNIU  

3 GO MAJA.
W arszawa, 27. kw ie tn ia .  (Teł. G, P.) 

Bada m in, uchw aliła  odroczyć ttrm ir  
nadania odznaczeń w ypadający na d z ie / 
3-go m aja, aby m ńdz g ru n to w n ie  zapo 
znać  się z w n io sk am i i zb adać  zasług 
osób p rzezn aczo n y ch  do  odznaezpó. Ter 
m in  p rzesu n ię to  do d, 11. listopada.

P r e c j  A iy j ł ty  z e g a r e k  
ś w i a t a  iV 3 ] n a r k i

do nabycia w pierwszorzędnych' 
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 6313
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Symptom.
DO CZEGO DOPROWADZA CENTRALIZM, KTÓREGO POMINĄĆ NIEPODOBNA. — OS1REEŻENIE.

Lwów, z8 kwietnia.
Nazajutrz''po wiecu otrotestacyjmym 

przeciw niemieckim zakusom, otrzy­
maliśmy następujące pismo: ’*

„Jako*’czytelnik Szan. Pitsma 
od kilku lat, zapytuję się uprzejmie 
i  proszę o łaskawą, odpowiedź: 
dllaczego my pieirwlsf? na apel ma­
my stamąć tłumnie aa wiiecu? Czy 
dlatego, że Ojczyzna'żbywa nas bu 
i spycha 'na szary kamee ? Co nam 
dotąd dała Ojczyma? Mojem żda- 
inliem trzeba zwołać wiec przeciw 
centralizmowi warszawskiemu. — 
Trzeba ratować od zagłady Lwów, 
Iskazany przez stolicę na pośmie­
wisko i nędzę. >Z poważaniem o- 
brońca Lwowa iiinż.“... (pełny, zna 
ny redakcji podpis).

Co oznacza to pismo? Defetyzm? 
Brak patriotyzmu? Sepairatyzm dziel­
nicowy?

Oczywiście —jakkolwiek nazwiemy 
ten głos, będzie an w swych konsek­
wencjach zijawtiskiem pobfpifcinia gn- 

(dmem. Ojczyzna nie jest handlarzem;
•z Obywatelami pańistwo nie zawiera 
kontraktu, gwarantującego zyski. Ca­
łość pańistwa jest prawem najw yższĄm, 
wyższem nad krzywdy jednostek, 
miiast, dziieilniic. Patriotyzm nie jest ra- 
chunlMem, lecz hmikcją ofiar i .̂Mswię' 
cwń.

To wszystko powiedzieć można i 
trzeba. Ale samo potępienie igłosu, nue- 
,wątpliwie plynącwgo z  serca, goryczą 
'przepeflinlionogo, — nie załatwia spra­
wy. Fakt, że w ten sposób mógł usto­
sunkować isię do sprawy człowiek, któ­
ry braniiii Lwowa, aby to mliasto złączo­
ne było z Polską, który zapewne jest 
członkiem Związku, podpisanego pad 
odezwą wiecową, — ten ‘ak t daje wie­
le do m yśleni*

Jest symptom em. Dowodzii, jak o- 
płakant; wyniki daje ipalityka uenthali- 
SfyotzĄa, i fnia': ta n a  upośledzeniu jed­
nych ohsłzarów ppńsrw a  z kopyścią dla 
innych. I że „uimiilikacja", forsowana 
przez rozporządzania .admteiaitrccryjna1, 
przez poztawlianlie „iprowimcr" dóbr 
matetralmych i moralnych, pirzez ode­
branie jej samorządu i starych, wywal­
czonych praw, — że talka Tuuifilkaoja j 
Wy wola je skutek wprojł przeciwny. 
Budzi „regionalizm" w  znaczeniu in- 
mem, niż ów etinogir a liczno - kultural­
ny auch, popiorany pirzez władze. Roz­
gorycza, dzieli, odtrąma ort jp'aństtwta.
, Przedmiot ten omawialiśmy wielo­
krotnie — już wówczas, gdy likwido­
wano Ratnlk Krajowy i jego majątek, 
będący wyłącantm dobrem idzielinncy, 
wcielano do dóbr ogólnych, aż rozpły­
nął się i zonami aa. I potem, gidy zmi- 
dZOZOuiO aamOMUjd uj HinąirdlskL gdy z-lfi- 
kwiidowano Wydział Samorządowy, da ■ 
ijąc na jego miejsce — starostów. I gdy 
usunięto resztki samorządu lwowskie­
go. I zawsze, ilekroć moloch centrali- 
x s n  pochłania1 wartości, będące do- 
'rabkiom pokoleń jednej, „nh siziary ko­
niec 'zepchniętej dzielnicy. Kie upra­
wialiśmy jednak „polityki dzielnico­
wej". Broniliśmy tylko swego stanu

Ncijn o wsze wyro b„
w wełnach i jedw abiach na 

P Ł A S Z C Z E  I S U K N IE
poleca  firma

ataiihieuiicz i AbnaisHi
w e  L w ow ie, Ryn s s 32.

pogiaaaLia, broniliśmy owoców wielo­
letniej piracy wysokiej kultury, wie­
dząc, że przez ich zabranie my zubo­
żejemy, ale Polska nie wzbogaci się.

(Clę zabiegli te i protesty przeszły 
bez ócba. Kilka skarg czeka w Najwyż 
s|ym  'ęrybuirale załatwienia, które zre 
s z t^ i  tak nie zmieni już iniczeigo. Mo- 
Iżój brakło nam lej energji i rago iwar- 
jd^go harla, z jakim broniły się i obro­
n iły  ziemie zachodnie. Może ze zbyt 
inaiwlny.m entuzjazmem szliśmy ku Oj­
czyźnie, gdy przezorność wymagała — 
dobrze obwiarowandgo kontraktu. Może 
zabrakło nam  teigo egoizmu, który jest 
ostatecznie najpewniejszym cementem 
społecznym. Tych błędów, jeśn były, 
ni« 'odrobimy.

Jednak dzisiaj wyrasta zagadnienie 
mawe ■ następstw, jakie wyda dc*yt\h-

Czasowa pelityka, jeśli potrwa dłużej. 
Oto ferment przeciw dElnitrclizmdwi 
wchodzi już w  masy, Miara doświad­
czeń przepełnia isię i n a  marginesie 
apraw o.gólmopaństwowych wyrasta 
.straszne, niedopuszczalne pytanie: co 
nam dała Ojczyzna? Dlaczego mamy 
nadal być pietrwlszymłi w  świadcze- 
tniach, skore dotąd jedyni ponosiliśmy 
je? I między Polską źle rządzoną a o- 
b j watelem powstaje przepaść

Ponad hasłami, które tracą swą moc 
magiczną, i penad rzeczywistością, kła 
miącą isłowom i n.a najcięższe próby 
wystawiającą sumienie obywatela, u- 
mosd się oslrzeżenie: nie przeciągać
struny I

Bo w głosie „defetyisty - obrońcy 
Lwowa" słychać tysiące głasów.

 o------

?Q7zade!; w sS©Pic/ państwa
JEST ZABEZPIECZONY NA DZIEŃ 1-GO MAJA

i'l utcfonem
Warszawa, 27. kwietnia, (sit) Wła­

dze ociapieczeństwa opracowały sz.cze 
góławo pełne zaoezpieczenie porządku 
i s.poknju w dniu 1. maja. Komendant 
policji zarządzi! 24-godziinną nieusta­
jącą służbę dla wiazysitikich oLoerów 
i szeregowych policji. Kierownictwo 
akcji objął osobiście woj. Jaroszewicz. 
Wladize bezpieczeństwa będą miały

od naszego k o re sp o n d en ta ) .  ^

do dyspozycji dwa i pół tysięcy poli­
cjantów, 'podzielonych na 50 grup, 30 
samochodów ciężarowych (dla prze­
rzucania oddziałów patrolujących). 
W pogotowiu stać będą dwu szwadro­
ny policji konnej, kompan, ja rezerwy 
i 15 motocykli. Zarządzenia te mają 
oczywiście charakter prewencyjny

urnpiSii w piecu
MASOWE KONFISKATY BI BUŁY KOMUNISTYCZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta .)
W arszawa, 27. kw ie tn ia ,  (st) W a r ­

szawskie  w ładze  bezp ieczeńs tw a  p rz e p ro ­
wadziły  znów  w osta tn ich  d n iach  szereg 
rewizyj  wśród  osób, t ru d n ią cy c h  się p r o ­
p a g an d ą  k o m u n is ty czn ą .  W  je d n y m  z d o ­
m ów p rzy  ul. Szczęśliw ieckie j w ykry to

przeszło 500 kg. b ibuły kom unistycznej
p rzy g o to w an e j  do w ys tan ia ,  oraz  work i  
p rzeznaczone  do Katowic a Sosnowca. Do 
d yspozyc ji  w ładz odstaw ien i  zostali  

..członkowie centr .  k o m ite tu  k o m u n is ty c z ­
nego.

Strajk genenliif niem.
, MA WYEUCHNĄĆ W  BRYSZŁYM TYGOOMMT.

Borliiln, 27: kw ietnia. (Tel. G. P.) Na konferencji przywódców zaw. 
Biw. kole jarzy  niemiccikiilch postano winniio przoprawadizić postulaty ko- 
Icjairzy. w sipraiwie plac, a w razie niemożności .oigłoisić już w przy­
szłym tygodiniu strajk  generalny na kolejach Rzeszy.

Pogłoski o mmmki* sfcim
w  r t u i f j u n j i .

HOLA WOJSKOWE PRAGNĄ 
Bukares.":!, 27. kwietuia. (Tdl. G. 

P.) Orga.n nar. parbji chłopskiej „Ade- 
verul“ ogłasza rewelacje o rzekomych 
usiłcyraniach rumuńsitich kół wojsko­
wych w iiieruuku dokonania zanrachn 
staną i nstanowienra w Rnmunji dyk-

WPROWADSENIA DYKTATURY, 
tatary aa wzór .'ug^sławji. Na czele 
■dyktatury wojskowej miałby stanąć 
członek rodziny ikrólewskiiej. Pierwsza 
■mainiifestacja rawolemnilków dyktatury 
odbyć się ma 9. maąa iw cocanicę hit- 
wy ipod ManasetL

Hoowr n n to T i?': V% Parodśiit
W arszaw a, 27. ikwielnia. (Tok G. 

P.) Kordsip. .yPrzegiląldu Wiecz." przy 
'noisi z Londyimi sensacyjną w iado­
mość, że w  kołach am erykańskich 
za. in icjatyw ? Heovera zaznacza się 
zasadniczo zmieniony kurs w stosun 
ku  dc Ligi iNar. Rz?d Stanów Zij. za

.mierzą wsipóUpracę z L. Nar. rozsze­
rzyć i zacieśnić. Prez. Hoover słoi na 
stanowisku, że L. Nar. może być u- 
żywaina jako instrum ent do za ła t­
w iania m iędzynarodowych kw estyj 
i rokowań.

i  a 2ąflo!cie
J y S  r u a ^
b łiułki cygatetowe
S Z E F  MARYNARKI P O L S K IE J  W  TU 

ŁONIE.
T ulon ,  27. kw ie tn ia .  (Tel G. P.) Ko 

m a n d o r  Sw jfski,  szef k ier .  m a r y n a r k ,  
w o jennej ,  p rzy b y ł  tu  celem  zbadania ' 
w a ru n k ó w ,  w jak ic h  p r a c u ją  oficerowie 
polscy w tu te jszy ch  szko łach  o raz  n a  p o ­
k ładz ie  s ta tków . P re fe k t  m orsk i  w yda ł  
na  jego cześ,ć wielkie  przyjęcie  Ze swej 
s t ro n y  kom . Śwńrskii z ap ros i ł  n a  śn ia d a ­
nie w G rand  H ote lu  a d m ira łó w  i ofice­
rów  franc .

—— O ■ ■
ZKAOZNE OCIEPLENIE W CAŁYM 

KRAJU.
(Telefonem  od naszego k oresponden ta .)

Warszawa, 27 kwietnia, (st) Dziś w 
kraju przy 'słonecznej pogodzie nastą­
piło ocieplenie. O godz. 8 rano w War­
szawie, Białymstoku, Tuimniu, Pohu­
lance plus 4, w  Poznaniu, Zakopanem 
pluis 2, w Krakowie, Kielcach, Lubli­
nie, Suwałkach, Grudziądzu i Kaliszu 
plus 3, w Gdyni, w Łodzi, Brześciu n. 
Bugiem, Tarnopolu plus 5, w Lifusku, 
Cieszytnde i Przemyślu plus 6, w Zalesz 
czykach pluis 8, • w Morskiem. Oku o 
godz. 8 rano 2 stopnie zinrna, w Hali- 
Gąsienicowej —3.

 o------
FOKI U WYBRZEŻA POLSKIEGO.

f l . i i - lo i ie m  od naszego koresponden ta .)
Warszawą, 27 kwiebma. (st) Ryba­

cy ) kaszubscy złowili na morzu mię 
d-zy Gdynią a  Iłelem trzy tollfi, które 
wysłano do ogrodu zooloigicznegu w 
Poznaniu. Foki te przygnała, aapeyine 
kra lodowa.

WIELKI RAID LOTNICZY.
H/ym, 27 kwietnia. (Tel. G. P.) W 

sierpniu rb. odbędzie się wielki radd' 
lotniczy po Europie n a  trasie Paryż—■ 
Landy a — Mąrsjylja — Turyn — Me- 
djoiain — Welnaioja — Badajjfeuzt — 
hakare'sżt — Wiarszlawia — Berlin — 
Amsterdam — RriJasela— Paryż. Wło­
chy wysyłają 6 samolotów prowadzO’ 
nych ręką najwybitniejszych pilotów.

 o- —
SAMOBÓJSTWO ks. CZARTORYSKIEJ,

Foznan, 27. kwietnia. (Tel. G P.) 
W powiecie dziecińskiiim w  miejsco­
wość' Poniec popełniła samohojsit^ 
ks lffiarja Czartoryska, licząca lat 29, 
córka zmarłego Zygmunta ks. Czarto­
ryskiego Szambinowa.

- — o------
OZAPKI CZŁONKÓW PR7YFPOS.

WOJSKOWEGO.
\ rc Je fo n e m  od n aszego  koresponden ta .)

Warszawa; 27 kw letnia (st) Min ( 
spraw woj^k. zwróciło uwagę, że mie-; 
którzy członkowie przysposobienia woj 
skowego noszą azaąiki aa opatrz one w 
•srebrne) paiarty. Ponieważ ten szcze­
gół nip został zatwierdzany przez kom-! 
.petentne władze, wydano polecenie u-' 
sunięcia galonów i zawiadomienia o. 
tern władze bezDieczcństwa.

ZACZADZONY MINISTER  
Ateny, 27. kw ie tn ia .  (Tel. G. P.) Mi­

n is te r  w o jn y  uległ  zaczadzen iu  i jest  po 
ważnie  chory .

AdwokatBP. Ksplla HfM
otw orzył kaitcelarję we Lw ow ie  

ul. L eona Sapiehy 1. 47 a, teł. 73— !)2.
3577
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ci! n u m  m
o r.ai'siizitś‘ii

W ywiad „G azety P o r a n n e u  p.
(Telefonem od naszego

i p f f i b p i S  1
polsko-niem. porozumienia,

Falkenberga i gen. Schoneicha .

Kraków, 27. kw ielnia. W czoraj 
wygłosili oSfcąyl -diwaij przywódcy 
ipacyifrotów niomśecfcich b gen. 
Schoneich i poseł F alkm berg , p re ­
zes ogólno-niemicdkiego 'związku 11- 
rzędmilków. W  prawie polskiej laik 
cjzęslo pisze się o zbrojeniach n a ­
miocik ich i o duchu nienaw iści do 
Polski, ae dóbrzc będzie odsłonie i 
tych drugich Niemców, pragnących 
szczerze polkoju. Obaj pacyfiści n ie ­
mieccy udzielił1,i w aszem u korespon 
'denitowi wyw iadu. Zwróciliśm y się 
naprzód do posła Fallkeriberga.

— Jalk pam poseł w yobraża so­
bie odprężenie ipofeko-inretmieekich 
•s Łosiu nlków 9

— T rw anie w oibecnytm sianie 
iprzynieisie niewąllpiliwie obu s tro ­
nom szkody. Niem cy bez im portu 
polskich świń, węgła, nafty  obejść 
się ipife mogą. Oba k ra je  naw zajem  
się potrzebują. Jakie za.ś odniosła­
by  (korzyści 'Poiłslka w perozuanienm  
z Niemcami? — N ajpierw  slw ienlż- 
1113' jaką  pozycję Polska dziś z a j­
m uje. Polska jest krajem , będącym

W pełni rozwoju.
W czasie mojego króliki ego pcbytiu 
w Krakowie skonislatowallem, a  za­
znaczam, że tóczyiem wamoiw jr z 
przedstaw ić ieb roziwailych pabrji — 
śwfejctemą swych celów wolę roz­
woju U porządkowanie stosunków 
w Łodzi, rozbudowa W arszaw y (ko­
le j -podziemina, d1 w orce, wspaniały 
■gmach Związku zawodowego kole­
jarzy, fclóry nie wielie m a seibie w 
Europie równyclh) wszystko to są 
p rzejaw y rozwoju. Brednie nacjo,na 
iistyeznej

prasy podżegaczy 
zn a jd u ją  coraz m niej w iary. Uiślwiia 
dom ienie lego sianu .rzeczy w  N iem ­
czech muisi niew ątpliw ie, o ile obie 
strony wykażą dobrą  wolę, p rzy ­
śpieszyć zaw arcie trak ta tu  h and lo ­
wego. Z trak ta tu  Polska odniosłaby 
l.ę korzyść, że naprzód otworzyłyby 
się przed nią nowe możliw ości k re ­
dytowe w postaci napływ u niem ie­
ckiego kapitału .

Znaczenie Polski wzrosłoby wydat­
nie wobec kói międzynarodowej finam- 
sjery. Zresztą traktat baliby tylko po- 
twiistrdizeniem faktyuznefgo śtaom. rzą­
dzy. Już dziś bowiem 30 pro. całegu 
saiemięcikiego eksportu idzie do, Po/liski, 
T. zw. wojna celna jest zatem najo- 
ezywisb zym niomlsenatta.

■Prócz traktatu handlowego jeist 
wiele innych

płasizcizyzn tarcia, 
które dzielą Polskę i Niemcy. I tak 
kwestja mniejszości narodowych, w 
szczególności szkolnictwa mniejszo­
ściowego., to jeden z najtrudniejszych 
problemów do rozwiązania. Jasnem 
jest, że zamachy bombowe nie przyczy 
miają się do poparcia rozwoju kullury. 
Pewne '■óżnioó zdań dłwo jeszlczc bę­
dą. nie do wyrównania. Przy dobrej 
woli jednak wiele można zrobić. I tu 
otwiera się wdzięczne pole dla propa­
gandy. Wiem, że nasi polscy koledzy 
roznoczną w fym kierunku akcję, ja 
ze swej strony mogę pana zapewnić, 
że dołożę wszelkich sta-ań i zadam 
sobie najw-ększy trnd, by szerzyć u 
nas ducha

porozumienia z Fbjdjką.

korespondenta).
A gd\ poważna wola porozumienia 
należycie się ugruntuje, to ujadania 
prasy szowinistycznej z pewnością 
nie wywołają zamętu. 1 tu właśnia 
otwiera się przed organizacjami pacy. 
fisty ozneum wielkie zadanie. \ a  dal­
szą metę definitywnie może załatwić 
te pToblcmy jedynie Fanem u pa. Pro­
blem mniejszościowy jest problemem 
europejskim. G-wałlem jeszcze nikt ni­

czego nie wskórał. Zniesienie wszyst­
kich granic da ostateczną staoiiizujję 
stosunków.

— W Polsce ba-dzo ujemne wra­
żenie -wywołało wystąpienie P Sehstęh 
ta — wtrącam.

— Srihacht — .rzuca poseł Falken- 
berg popełni? gruby błąd. Ż^daJ 
wprawdzie nie gwałtownej rewizji gra­
nie, domagał się jótmak rewizji bez-

a d R I l i  c b f  r f y  Z 3  d i!

iii te 1 ii. s a  gr,
kuchn i 1 pod w łasnym  zarządem .

Jagetr, ni. inMa’3 11.
warunkowo i dlatego należy to potę­
pić P. Geirlacb, redakto, „Wełt am 
Abond ‘ słusznie określił Schachta: 
„Jest on wielkim finansistą, ale klejp- 
sUiui politykiem". Co do mnie, to mo­
gę pana zapewnić, że na,ód nfcfmieJLi 
jest na tyle raaaąuny, że w żadną uje­
mną awSntnrę wciągnąć się nie da...

Opinja generała Schoneicha.
Gen vom Sehóneich jest bardzo 

oieliawą osobistością. Wychowany w 
szkole kadfadkiej, członek aiystokracji 
niemieckiej, razipaozął wojnę jako do­
wódca dragonów i dosłużył się rangi 
generała. Poznawszy całe Destjalstwn

wojny, przeonrazi? się w zagorzałego 
pacyfistę. Po ukończeniu wojny wy 
stąpi! z armji, zerwa? łączące go da­
wne stosunki z nunaruhistyczno- ary­
stokratycznemu sferami nie zważa­
jąc na nienywałą Dagonkę prasy na-

T y s i ą c e  L u d z i
w ygryw a rokrocznie głów ne i w iększe w y g r .n e  w ogólnej 
sum ie HlIlillldZiS lĘCłll III OitółU ZłGiySil. Kto chce zabezpieczyć b y t 
d la sieb ie  i roaziny , n iechaj jeszcze dziś zam ów i |QS f-SZdj 

HlESil Państw. Loterii KliSOWej W szczęśliw ej K olekturze

„RUNO", ElSiCł i Sili 11110111, AMUliiilicili) L 3
S t e w a  w y g r a n a  7 E I I  n  ysfwń S UlliU >‘t.

Cienienie już 23 . i 2 4 , .i?aja b. t.\

Cd mi
lan  g ry  obej nu je w 19 tej L oterji w ygrane n a  ogólną sum ę

przeszło

28 m i l j o R Ó w  złotych.
Ceny losów  są  n as tęp u jące :

1 /4  —  zł. 10.— ; 1 /2  — zł. 2 0 . — ; 1 /1  — zł. 40.—
Z am ów ienia w ykonyw am y n a ty ch m iast, p rzesy ła jąc  wraz 
z o iy g in a łn em i losam  T-szej k lasy , nasz b lan k  e t P. K. O. n a  

bezp ła tną  przesy łkę na leży tości po odbiorze losów.

W te m  m ie j s c u  p r o s im y  w yc iąć  i c zy te ln ie  w y p e łn io n e  nades łać!

K u p o n  z a m ó w ien io w y  Po.
Do k o le k tu r y  „ R u n o 1 HuflJI, AHadamiCHa L. 3.

N in ie jszem  z am aw ia m  do I-ej k la s y  19-tej Lo e r j i  P a ń s tw o w e j :
.......................... lo só w  ca łych  po  Zł. 40‘—
.......................... losów p o łó w e k  po  Zł. 20‘—
.......................... lo só w  ćwiarcek po Zł. 10‘—

o k tó  y c h  n a ty c h m  a s to w e  p rz y s łan ie  u p rz e jm ie  proszę.  Należy tość  w  kw oc ie
Zł..................... o b o w ią zu ję  s ię  p  zes łać  bezzwłoc ni* po  o t r z y m a n iu  iosow,
b la n k ie te m  P. K. O., k tó r y  m i F i r m a  do lo só w  dołączy.

Imię  i n a z w i s k o : ...................................................................................

D o k ła d n y  ad^es:  ..............................................................................................

C z e  m u r a z i e  o c z y
P.zee ież  m ożesz  T w oje

P  I

L e s  c

E  G
znakom ic ie
u s u n ą ć

h  n i t  ̂ e
ś c ią  I m y d łem

r a
W a p te k a c h  i d ro g e r ja c h  m  ść  3 1 5  m y d ło  2 30 Gd je  n iem a ,  w p r o s t  

u  ł i r m y  A pt .  D iancz i Ska  B elsko.

cjrnalistycznej, oddał się 60 letni sta­
rzec z iście młodzieńczą werwą pro­
pagandzie pokoju.

— Jak pan sobie wyobraża, roz- 
broieme?

— Jestem zwoleniiiuikdem radykali e- 
Bu rozbrojenia. Pakt Kelloga nniemo- 
żiiwil woinę zaczepną, W obecnym 
stanie rzeczy jednak każaą wojnę za­
czepną można nrzedstawdc jćtka o- 
bronną. Dlatego tylko znpelne rozbro­
jenie bez oglądania się na diugich u- 
rrożliwi wykazanie, kto jest stroną 
atakującą.

— Nasuwa się jednak pytanie, co 
ma uczynić państwu napadnięte?

— Pomijam fakt, że jakakolwiek 
wojna zalezy od zgody Stanów Zjedn., 
które bynajmniej nie mają w niej m 
terem. Zachodzi okolicizmość, że wy­
datki zaoszczędzone na rozlbrojeniiacn, 
a umicszezoine w przemyśle dadzą 
ipaństwru rozbrojonemu przewagę wyż­
szą niż przewaga armat, bo gospodar­
czą. Zresztą świat jest dzisiaj

gospodarczą ca ością 
■i to nie może zostać bez wpływu na 
pohtykę. Dlatego sądzę, że PanenTopa 
nie jest ntopją. Berta voii Suttner 
słusznie poiwiedziaią,. że każda wielka 
myśl przechodzi trzy etapy. W pierw­
szym zostaje t yśmiana, w drugim 
zwalcza się ją, a w trzecim przyjmują 
się ako kwestję zruznmiałą. Sądzę, 
że idea pokoju znajdiuje się między; 
dingim a trzecim etapem Między sto­
sunkami iw Europie można pociągnąć 
paralelę ze lytosunikami w Niemczech 
z przed 150 łaty. I wówczas uważano 
zjednoczenie Niemiec za utopję. Jed­
nak dziś Zuodmoczone Niemcy są czemś 
natnralnem. Wierzę, że za jakie 50 
lat Paneurupa będzie zapełnię cremś 
mużliwem do zrealizowania".

Tego samego dnia publiczność pol­
ska, zgromadizona w wypełnionej po 
brzegi sati starego Teatru grzmotem 
oklasków przyjmowała .przemówiiemia 
niemieckich pacyfistów.

Ryszard Ster.

PBOF. BARTEL W  RZYMIE.
Rzym , 27. kw ie tn ia .  (Tel. G. P.) I3a.,> 

tu  incognito  b. p re m ie r  prof .  Barte l .
 G ----

WIZYTA GEN. SEECKTA BYŁA BEZ 
ZNACZENIA.

Bukareszt, 27. kw ie tn ia .  (Tel. 3. P.) 
Pó łu rzęd o w y  dz ien n ik  „ L a  Natioiy Rou- 
m a in e “ pisze: W iz y ta  v. Seeckta  -u p r e ­
miera M aniu  t rw a ła  zaledw ie k ilka m i­
nut i n ie  m ogła  m ieć  żadnego  znaczen ia  
politycznego ani gospodarczego. Jes t  rze ­
czą śm ieszną  przyw iązyw ać  do niej  zn a ­
czenie , k tó rea o  nigdy n ie  m iała.

i  ' P  - »



Sir.  4 „GAZETA P O R A N N A  z d n i a  29. kw im ni a  1929. Ar. oo-A-1

UEgi w poborze podatku obreiourgp ’ M i 2h!drka Ili W l  pi l
(Telefonem od naszego k o responden ta ) .

"Warszawa, 27. kw ietnia, (ab.) 
Na podstaw ie zarządzenia M,.n. ńkar 
ku  wprowadzenie zostały dalsze uigi 
ójoda-tkcjwe, zwłaszcza prz\- pobiera­
niu podatku obrotowego. Różnica 
■między kw otą wym ierzonego poetat 
ku od obrotu za r a j  ub. a zailBSaSft 
■mi przeip kanonu na tenże rok ma 
hyc spłacona do dnia 15. m aja  i 15. 
czerwca 1929, przj czem nie będą po 
inerane kary  za zwlokę, an i odsetki 
za odroczenie. Niezapłacenie podat- 
■ku w wym ienionym  term inie spo

woduje przym usow e ściągnięcie ca 
lej nałożyłoś ci. Pozatem  odroczony 
został term in płatności zaliczek na 
podatek przem ysłow y od obrotu za 
piorwśJży i drugi kw artał hr. do 15. 
iiipca br. m a ibyć zapłacona zaliczka 
za I kw artał 1929, zaiś do 15-sierpin:a 
■za II kw arta). Niezastosowanie sie 
do lyioh (ermimów 'powoduje pozba­
wienie u-Lg oraz przym usow e ściąg­
nięcie zaległych kwot n .a z  z  ^ r a ­
m i za awłotkę.

M & m  n i
NA ZNIŻKĘ WALuTY MARKOWEJ.

Rzym, 27. kwietnia. (Tul. G. P.) 
Prasa -wło-sika, omawiając .podwyższe­
nie stopy dyskontowej w Niemczech 
oraz sytuację finansową Rzeszy, nie 
kryje podejrzeń, iż Niemcy grać będą 
obecnie na tuzmyślną zniżkę swej 
waluty. , Ma;tino“ pisze w teij spra­
wie: Podwyższanie stopy dyskontowej 
jest zbyt słabym środkiem dla zatrzy­
mania kapitałów uciekających z kraju.

Wprawdzie ip-la-n Deveisa przewiduje 
■dla sojuszników sposoby i na to: jed­
nakże zastosowanie icn oznaczałoby 
właściwie skasowanie samego planu 
Davesa. Jesteśmy w przededniu nowej 
walki z krnąbrnym dłużnikiem. Kon­
ferencja paryska jest właściwie zawie­
szona, jedyne zaś państwo, które mo­
głoby fcnaleść wyjście ee sytuacj, to 
oest Stany Zj, zacihcwują -milczenie.

Smtitfu, iw osdsjfzsns mtmsf
TAJEMNICZY PUBLICYSTA PRZEPGfWlIADA „CIĘŻKIE W STRZĄ- 

ŚNIENilA W E W N Ę T R Z N E - W  NIEMCZECH.
Gdańsk, 27. kw ietnia. (Teł. G. P.) 

„Baitiische Prasise“ ogłasza w dzi- 
siejiszem w ydaniu niezwykle in tere­
sujący prospekt jednego z  -dzien/ni- 
Ikarzy beiuińlslk-ich, k tó ry  'stwtordza, 
żc posiada szerokie i ścisłe stosunki 
z  m in. spraw  zaigr. i spraw  wewm. 
Autor zaleca proponow ane .przez sie 
bie materjaiły, uitrzymnując, że m ad o

dyspozycji archiw a m inisterstw . Pi 
sze on m. i.: Slóilmy w przcJedm u 
powaiżnylah wydarzeń. Koła ipoiinfor 
mowa-ne zdają ®obi-e jasno sprawię 
z  togo,^że Rzeszę niem iecką oczekują 
w ciągu -roku bieżącego ciężkie w e­
w nętrzne wstrząśniienia, które zm ie­
rzają  do zniszczenia niemożliwego 
dila nas trak ta tu  wersalskiego

Grozi astry zatarg
sowiecko-ni emiecka.

W  Z AGLĘBIU DO-M AS0W E ARESZTOWANIA NIEMCÓW
NIIEOKŁEM.

Moskwa, 27. kw ietn ia. (Teł. G P„) 
Według doniesień z Rostowa nad 
Donem-, aresztow any został tam  o- 
skairżony o kontrrew olucję pastor 
niem iecki Kekch. P rasa miejscowa 
zarzuca mu, iż usiłował on zongain;- 
zawać p o w s ta n ie  z b ro jn e  p rz e c iw ­

ko wład-zy sowjeck:ej na wypadek 
wrojny. Oprócz leg-d- -oskarżony jest 
o podżeganie do aiklów ter.ro rys tycz 
iny-oh. Na podstawię" dokumentów 
KellSc-ha anesztowa-no 23 kotonisitoy.; 
niem ieckich. Spraw a zatacza b a r­
dzo -Szerokie -kręgi.

NAGŁY ZGON POSŁA YNGIFLSK.
W  SZTOKHOLMIE. 

Sztokholm, 27, kw ietnia, (Tek G. 
P.) Poseł aingiefeki w Sziokheim k 
Ybugham  tknięty zoistał apopleksją 
podczas moiw^y na bankiecie, u rzą ­
dzanym  na cze-ść przedstaw icieli pra 
s y  angielskiej, Vaugham był po­
przednio posłem  angielskim  w E - 
ston ji i na Łotwie.

 o— -
ZWOI NIFNIE KIEROWNIKA BI DO- 

W Y DYR. KOLEI W  CHEŁMIE. 
W arszawa, 27. kw ie tn ia .  (Tel. G. P )  

Minister  Kiihn podpisał rozporządzen ie , '  
mocą k tó reg o  w miejsce zniesionego k ie ­
row nictw a budow y gm achów  dyrekcji

ko lejl w Chełm ie s tw orzone  zostało  dla 
dalszego p ro w a d ze n ia  b u d o w y  n o w e  kie 
row nic tw o  podległe  dy rekc j i  w R adom iu ,  
R ównocześnie  m in is te r  zw oln ił dotychcz. 
kierow nika budow y gm achów  w Chełm ie 
inż. M ianowskiego.

co życie da?J za  w o!nolć Lwowa,
M EC H  NIKT NIE UCHYLI SIĘ OD DATKU NA RZECZ SIERÓT PO

OBROŃCACH LWOWA.
Lwów, 28. kwietnia. 

O trzym ujem y ' następujące p i­
smo, które najgoręcej polecamy u- 
w adze Czytelników:

Sieroty po Obrońcach Lwowa 
— po tych, którzy w patrjo tycz- 
nym  poryw ie za wolność i pol­
skość Lwowa zapłacili najdroższą 
cenę, bo życie — cierpią niedosta­
tek! Komitet ludzi dobrej woli —

który te sieroty żywi, odziewa i 
kształci przy pomocy zawsze o fia r­
nego polskiego społeczeństwa, urzą 

dża zbiórkę uliczną dziś,; 28. -kw-ie- 
Inia w niedzielę i prosi by nikt nie 
odmówił ofiary i choćby najskrom. 
niejszjun datkiem  przyczynił cie 
do ulżenia y.iężkiej doli sierocej.

Za Zarząd:
J. Ostrowska. M Rozwadowska.

Rząd m M  p. Mmc
B erlin, 27. k w ie tn ia .  (Tel. G. P.) B. 

W o lfa  donosi:  P rzec iw ko  tu t.  p rz e d s ta ­
wicielowi k rak o w sk ieg o  p i l .  K u r j e ra “ 
T adeuszow i H ellerow i m u sia ły  zostać 
w d ro żo n e  k ro k i  celem  odebrania zezw o­
len ia  pobytu Z arządzen ie  to spow odo­
w an e  zostało  przez  us taw iczn ą  p o z b a ­
w ioną  wszelkiej  o b jek tyw ności  tenaen

S ' __________

K U R JE R  \  CODZ.“ 
cyjną działalność spraw ozdaw czą H elłe.
ra. W o b ec  tego, że dz ia ła lność  Hellera  
p rz ek ra cz a  g ran ice  tego, czego spodz ie ­
wać  się na leży  od d z ie n n ik a rz a  zagr. ko 
rzy s ta ją re g o  z p ra w a  gościnności- w za- 
k r e s i e j  taktu-Li-, przyzwoitośc i,  przeciw ko  
K ellerow i m usiały  zostać w drożone w y ­
żej w spom niane kroiti

M m  f r f t s  od Japcrji zwrosu
^anffżurp, Korei S Formozy.

Londyn. 27. kw ietnia (Tel. G. P .) Ogromną sen'saicję w dyplom acji 
św-iatowej wywołało oświadczenie japońskiego poisla w Chinach hr. U- 
chida po ipcwirooie jego z  Tokio, że rząd. narodowy chinskii w  N ankiuie 
żąda micitylko zw rotu prow incji Szantung ł M andżur ii, zajętych przez 
Japończyków, leoz naw et daw no odstąpionych i  sprzedanych Jap cn ji 
prciw.ilncj.i Ko-rea i Form oza. W  kolach dyipl-umaly-czinyidh stw ierdzają, 
żc jestto groźne w zm acnianie się sam opoczucia paręselm iljanow ego n a ­
rodu chińskiego.

POCZTOWCY ODZNACZENI ZŁOTYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI.

,;(Te!('fnnem o u naszego korespondent;) .)
Warszawa, 27 kwietnia, ab) P. Pre­

zydent Rzplitej nadał złoty krzyż za­
sługi następującym uirzędmkom Dy­
rekcji Poczt i Tel. -we Lwowie: Janowi 

•Gawlikowskiemu, kierownikowi od­
działu Dyb, inż. Franciszkowi Rybce, 
naczelnikowi wydziału Dyr., inż. Cy­
prianowi Wawkowi, kierownikowi tech 
rzeźnego zauządu telef. -i telegr.

— o------
NOMINACJE SĘDZIÓW LWOW SKIEGO  

SĄDU OFRĘG.
(Telefonem  od naszego  koresponden ta .)

W arszawa, 27. k w ie tn ia ,  (ab) P ; P r e ­
z ydent  Rzpltej z am ian o w a ł  sędziami są 
du  okr.  we Lw ow ie :  R o m a n a  Bilinkiewi- 
cza. d r a  L u d w ik a  D w o rzak a ,  p o d p r o k u ­
ra to ra  sądu  okr.  w  C zortkow ie  A n ton ie ­
go Jagodzińsk iego ,  d r a  J a n a  L okera ,  na  
czc ln ika  sądu  grodzkiego  w Komarn-ie, 
Michała  Motyla, d a le j  sędziego z ap a so ­
wego d ra  M a r ja n a  P e te ra  sędzią okr.  
śledczym' sadu  okr .  we Lwowie .

GENERAŁ JAPOŃSKI W  W A R ­
SZAW IE.

W arszaw a, 27. -kwietnia. (Tel. G. 
-P.) Dziiś przybył do stolicy b. szef 
japońskiego II. uddzia-lu sztabu ge­
neralnego, generał Matsujii,, w tow. 
dwóch ofi-cerów jałpońsiki-eh i złożył 
-szereg 'wizyt dostojnikom  wojsko­
wym  -w sto-licy.

 o------
NOWY DOCENT UNIW . LWOWSKIEGO  
(Telefonem  od naszego korespondenta .)

W rrszaw a, 27. kw ie tn ia ,  (ab) Min 
w y zn ań  i ośw ia ty  zatw ierdz i ł  uchw ałę  
R ady  wydz ia łu  lekarsk iego  Uniw. J.  K. 
we Lwowie, m ocą  k tó re j  dr.  Antoni Dob. 
rzański został h a b i l i to w an y  jako  docent  
o ta la ryngo log j i  n a  tym że wydziale.

PRZECIW ŚLUBOM RYTUALNYM.
W arszaw a, 27. kw ie tn ia .  (Teł G Pd 

Żyd. T ow . O c h ro n y  Kobiet wniosło  do 
m in is t ra  sprawiedliwości  m e m o r ja ł  w y ­
p o w ia d a jąc y  się przec iw  t. zw. ś lubom  
ry tu a ln y m .  M em u rja ł  d o m ag a  się o g ra ­
n iczen ia  w ładzy  r a b in ó w  w  zakres ie  u- 
d z ie lan ia  ślubów.

LITWIN KRÓLEM MJRZYfiSKIM 
Kowńo, 27 kwietnia. (Tel. G. P.) 

Tygodnik ilustrowany jjNaujas Zon-is“ 
podaje -sensacyjną wiadomość, iż Li­
twin amerykański, niejaki Wiirkus, ożp- 
fnił się z córka król A murzyńskiego i 
ram zastał królem murzyrdkim na 
wys-pie Laga-nawo na Oceanie Spokoj­
nym.

 o------

P rz y  otyłości pob u d za  n a tu r a ln a  w o­
da  g o rzka  F ra n c is zk a -Jó z c fa  p rz em ia n ę  
m a ie r j i  w o rgan izm ie  i w p ływ a  na  v v -  
sm ukłość  ksz ta ł tów . Liczni p ro feso row ie  
za leca ją  picie w ody  T ran c lszk a -Jó zefa  
przy o t łuszczen iu  serca, uw aża jąc  ją  jak o  
cenny  ś rodek ,  s to su jąc  rano ,  w obiad  I 
wieczór po  szk lanki .  Ż adać  w  ap t.
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Lwów, 28 kw ietnia.
Po g.ypie, powodzi, bezrobociu, 

wysokich podatkach, przesileniu i 
innych plagach egipskich nawiedzi 
la Polskę nowa choroba, zw ana z ła 
emska' „M eningilis cerchro rum m i 
seu spinalis epidem ica" czyli po

polsku „rum m y - m an ja“. Kto od­
krył tę chorobę — nie wiem y, zre­
sztą — ostatecznie to  wszystko je ­
dno. Faktem  jest, że w rum m y gra 
ją-'obecnie starzy i młodzi, panny i 
dziewice, m ężatki i teściowe, naw et 
— dzieci w pow ijakach.

mm n a n

Ponieważ pism o nasze notuje sta 
rannie wszelkie objaw y życia spo­
łecznego, siłą rzeczy m usiało za in ­
teresować się i tą  nową chorobą. 
Znany ze sprawności w spółpraco­
w nik nasz Jotem  udał się do kom ­
petentnego w tych spraw ach. Dyre 
która M undzia Befsztyka z prośbą 
o udzielenie w tej spraw ie w yczer­
pującego w ywiadu.

Zastał p. Dyr. M undzia w  p e ­
wnej „K aw iarni w arszaw skiej" 
podczas w ykładania zasad gry jakie­
m uś nieznanem u panu. Całej roz­
mowy nie słyszał. Koniec jej był je 
ćnak  bardzo in leiesujący:

rów. W spółpiacow nik nasz, nic 
chcąc ryzykować (W ydaw nictw o 
nie płaci za złam ane kark i) prze 
czekał chwilę i dopiero kiedy na 
twarzy p. Dyrektora zaw itał znów 
pogodny-uśm iech, przystąpił do nie 
go i w yjaw ił m u cel swego przyby­
cia.

Ta co Panu  będę gadać? Pan nic 
wie, co to jes t ru n m j  ? W styd! I to 
ma być prasa? A zresztą jest pan 
szczęśliwy, bo ja  to zupełnie jestem  
opętany tą nową m an ją  Żona a- 
w an turu jc  się w domu, spólnicy w

interesie, bo wszystkie wolne chwi 
le spędzam przy tym  zielonym sto­
liku. W ie P an  — człowiek jest czło 
wiekiem  u nas w interesie niem a 
kom fortu, to też zwykle około godz. 
w pół do 4-tej wychodziłem do 
„K aw iarni de la P aix“. Było blisko 
a tam  jest wygodnie, czysto i hygje 
nicznie. Bawiłem  zw ykle pół godzi 
ny, bo to człowiek — przecież nie 
wróbelek... Ale teraz to siedzę — 
trzy godziny... Spólnicy moi narze­
k a ją  i m artw ią się. Jeden to m i k a ­
że jechać do K arlsbadu, drugi r a ­
dzi pastylki „Vichy“ a trzeci posy­
ła do rabina Oni wszyscy m yślą, że 
ja  choruję na żołądek. Tymczasem 
to jest „rum m y - m an ja“.

— Jak  się to gra? '
— Go P anu Dędę o b jaśn iać .. 0 -  

to idą moi stali partnerzy, niech się 
P an  przypatrzy, troszeczkę pokibi­
cuje, to nauczy się Pan grać w cią­
gu pięciu m inut. W idzi pan tych 
dwóch tam, którzy teraz w łaśnie u 
siedli przy stoliku. Z nim i to stale 
przepędzam  noce. Bardzo porządni 
ludzie. Jeden z nich to dyrrektor 
pralni. Przed w ojną pędził konie z 
Bobrki do Lwowa, a teraz to z n ie­
go wielki pan. A drugi to niedokoń 
czony praw nik, ty tu łu ją  go dokto­
rem. Chodź Pan, siadaj Pan koło 
m nie i patrz P an

— Z P an a  taki gracz, jak  z W ró 
blewskiego dyrektor Banku. — W y 
pow iadając te słowa p. Dyr. M un- 
dzio mocno się zapeizył i groźnie 
począł w ym achiw ać rękoma. Dodać 
trzeba, żc jest to człek silnej budo­
wy ciała, należy do klubu clężkoa- 
tletycznego im ienia Zbyszka Cyga- 
niewicza i był swego czasu m i­
strzem  Lwowa w dźw iganiu cięża-

— Oj — już znowu idzie ta  ko­
bieta. Bo jeden z moich partnerów  
jest już  dwadzieścia la t żonaty i 
żona ciągle się za nim  włóczy, dzi 
siaj naw et przyszła z przyjaciółką. 
Na nieszczęście ona także gra w 
rum m y. W czoraj to zastępowała 
m ęża i m iała Jockera. Aha! P an  nie 
wie co to jest Jocker... To jest taka

karta , k tóra może być wszystkiem  
— Królem, dam ą, dziew iątką i chło 
pcem. A takich Jockerów jest tylko 
dw a w całej talji, to jest w stusze- 
ściu kartach  — Powiedziałem  jej, 
że ona się pow inna cieszyć, bo m o­
że tego Jockera wszędzie wsunąć. 
No i w yobraź Pan sobie — to ona 
się obraziła... A z niej to taki wstrę

tny kibic, że jak  koło kogo siedzi, to 
— „zdechł pies". W szystko przepa 
dło — on m usi przegrać! Jednem  
słowem — kobieta na wszelki spo­
sób może zniszczyć człowieka, jak  
nie tędy , to tędy... Ale nie mówny 
o tem, to jest bardzo nieprzyjem ny 
tem at.

— Panow ie — gramy! 50 gr. pu 
kanie, 1 zł. rum m y, 1.50 zł. flush, 
2 zł. pula! W ięc siadaj Pan koło 
m nie, panie Redaktorze.

— Małe dzieli. W idzi Pan: dzie­
lący bierze jedenaście kart, a inni 
po dziesięć i w yrzuca pierw szą kar - 
tę.

— Ale on dał kartę l Żeby m u tyl 
ko lewa rączka uschła!

— Co się pan tak długu n am y ­
śla. Pan nie wie co rzucić? Rzuć 
Pan głową o n u r  i tak nic nie w ar 
ta! Nareszcie!

— Żeby skisł, dał siódemkę. Po­
co nam  siódemkę? — Bo widzi Pan. 
m am  jedną, gdybym  m iał dwie, to- 
ł.ym w ziął i byłaby trójka!

— K upm y karty! Kupiłem dwój 
kę. A teraz dam  damę! Nie! Na d a ­
m y to on pies! A może chłopca, ta ­
kże — nie! On i na chłopców leci.

— Ta co się Panow ie tak śpie­
szą, m uszę się namyśleć... Dam mu 
króla, on nie jest m onarchistą,

— Go króla wziął? No i co Pan 
mówi na to? Już Panu dam  kióla, 
będzie Pan czekać na niego do są ­
dnego dnia!

— Panie redaktorze — tylko ta 
kubita... Dziesięć zł. daję na kahał, 
żeby j|ą stąd wyniosło!

Pończochy 
J 3dwabn<3

vi nowyert ko lo rach

poleca

Ą L*i VI L L E  DE P f t R I S

G A B R Y EL STARK
LWÓW, PL I.ARJACŚC) 11.
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— Doktór dal ósemkę — jak  
Dym ja  ją  wziął... N iestety nie m o­
gę, bo to nie na m nie kolej. 0 ! Jest 
dziesiątka’ Dziesiątkę to — m y bie 
.zem y. Mam już trzy! A trojaczki 
są przecież zdrowe! »

— Co Pan puka? N a dwa! — 
"Wypadłem! W pisuję się...

I tak  grali — do białego rana. 
Kelner pięć iazy  krzyczał „feiram t" 
za szóstym razem  pogasił św iatła 
i w yrw ał grającym  karty  z rąk. Ka 
w larn ia  w yglądała jak  pobojowi­
sko. Na ziemi w alały  się niedopałki 
papierosów, lupy z pom arańcz, o- 
gryzki chleba, bo gracze podczas 
giy obficie się posilali.

— Do domu nie idziemy, pra 
wda Panie redaktorze?

— Ale gdzie pójdziem y?
— Jasno już jest, idę z kolegą 

grać w rum m y pod pom nikiem  
Smolki. Od piątej do ósmej. Nasz

* znajom y posterunkow y nam  poki­
bicuje; na świeżem powietrzu czło­
w iek jakoś się raźniej czuje...

Pożegnałem mego interlokutora. 
Zdaleka w idziałem  tylko jak  p. 
Dyr. Mundzio wygodnie rozsiadł 
się na stopniach pom nika Smolki i 
krzyknął do partnera,

— ,,Małe dzieli".
Jotem

I E I 1I E I I I = I I I = I ) I = I I I ~ I I I =

Ostatnie Nouraści
na suknie, płaszcze 

i garsonki di>Dskłe
poleca w olbrzymim uryborzr Firma

ANTONI UWIERA
LW fiW , UL. HALICKA 1 P

dotyczy również filjl tu Tarnopolu. Stryju, 
Drohobyau. la, no wie.

5 l l l = l l l = l l l = | [ | = I I I = l l l = l

M A D A M E K EC A M ILR  
M A D A M E RĆCAMIER 
M A D A M E RĆC4MIER

to bozyszcze n a js ła w n ie js zy c h  ludzi  jej 
epoki.

to żona własnego ojca — ale przecież nie 
żona.

to  św ia d o m a  swego u r o k u  k o c h a r k a ,  — 
k tó r a  p rz e t rw a ła  k a tu s z e  in t ry g  i re w o ­

lucji.  3600

Zjazd inwalidów w Tarnupolu
• Lwów, 28. kiwittrTa 

(—) Z Tarnopola donoszą nam, że 
onegdaj w sali Magistratu odbył się 
z jazu delegatów Związku Inwalidów 
wojennych, przy udziale około 70 
osób. Przewodniczył dr. Kikiew.cz ze 
Stanisławowa. Na wiecu omawiano

sprawę rejestracji inwalidów wojen­
nych, rewizję wydanych koncesyj, 
izwdlmdenie in/wauidów oa Świadczeń 
,gminnych itd. W lajeźidzie wzięli u- 
óziat jako goście poseł Wojtowicz, gen. 
rowoyno-SoMohub i inni.

: lEki pu*a? w M ówcie.
OD BUDYNKU SZWENTUCHA ZAJIpŁO SIĘ ii 'SPŁONĘŁO 20 GO-

9FODAIKSTW.
Lwów, 28. kw ietnia.

(—) Dnia 20. hm. w południe w y ­
buchł jpoiżar w zabudowaniach 
Jakiima Szwenitucha w Ralkowou, 
pow. Podhaijco, Ogień 'błyskawicznie 
począł się rozszerzać talk, że n ieb a­
wem 20 budynków  m ieszkalnych

Mttrai sten zamarł * w
A CZUŁA r o d z in k a  n ie  z a t r o s z c z y ł a  s ię  o  n ie g o .

Lwów. 28. kwietnia.
(—) Przed kilku dniami na polu 

w Warszawce ad Klekotów, powiat 
Brody, gospodarz Jan Mazur znalazł 
•zwłoki 19-letrai'0go Lii, ona Palija, u- 
njysłown chorego, który wydalił się

ftiito  PA pi. A k a d em  cki 5. W ie lk i  d r a m a t  d ie jo w y

O S T A T N I  M O N A R C H A
F i lm  p ow yższy  r i w n i e ż  w  so b o tę  i n ied z ie lę  n a  p o ra n k u

SP R A W Y ^ P O C Z T O W E .

Pili ô enkitm.
W  NORACH I BARAKACH. — BEZTERMINOW A SŁUŻBA OD­
POWIEDZIALNOŚĆ MATERJALNA. — APEL DO PUBLICZNOŚCI.

Lwów, 28 kwietnia.
Przy ocenie położenia pracowni 

ków pocztowych należy uwzględnić 
trzy czynniki: w arunki pracy, czas 
pracy i m alerja lną  odpowiedzial­
ność Jeżeli ktoś chciałby przeko­
nać się, w jakich w arunkach  praco 
wać muszą pocztowcy, niech zaglą­
dnie do drew nianego baraku  w  u- 
rzędzie pocztowym na głównym 
dworcu, gdzie mieści się sortow nia 
listów. W praw dzie z chw ilą wykoń 
czenia nowego budynku pocztowe­
go Lwów 2 skończy się m artyro lo- 
gja tej sortowni, ale trw ała ona 10 
lat, pozostaw iając ludziom w spa­
dku gruźlicę i reum atyzm . Takie 
baraki nie są w życiu pocztowców 
zjaw iskiem  odosobnionem. Zape­
wne koledzy z prow incji będą tu 
mieli coś więcej do powiedzenia.

W e wszystkich urzędach pań ­
stwowych (z w yjątkiem  kole’) pra 
cują urzędnicy przeciętnie 7 godzin 
i po ich upływie „zam ykają b iu r­
ko" i idą do domu. Czas poza b iu ­
rem jest dla nich wypoczynkiem, a 
niedziele i św ięta do nich należą. L- 
nacze j na poczcie. Z chw ilą zam ­
knięcia okienka dla stron zaczyna 
się żm udna praca zam ykania i skła

w raz z zabudow aniam i stodołami 
doszczętnie spłonęło. Akcja ra tunko  
wa z powodiu 'silnego w ia tru  ibyla 
bardzo utrutanioina. Jaik w ykazały 
dochodzenia, pożar ipoiw sta;] z ipowo 
du  nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniom.

iz domu jeszcze dnia 19. grudnia 1928 
i w polu zamarzł. Rodzina Palija 
wcale nie czyniła żadnych poszuki­
wań, ami też nie doniosła władzom, 
iwobcc czego sporządzono przeciwko 
winnym doniesienie karne.

ŹJL 190 - 2 2 0  - 2 4 0
u b ra n ie  k a m  g a rn "  w e  d o  m ia ry ,  m a te r j a ły  

p ie rw s  o rzęd n e ,  o s t a tn i e  n o v o ś e i .

Oglądajcie nasze 3 du2e iwuiy.
Poracuny Siład fiflzież y

P a s a ł  M ik o iasc tia . T el. 18-29 .

będzie go spłacać ze swej głodowej 
pensji.

Znaczną część w iny ponosi tu 
publiczność przez swą nerwowość 
i niecierpliwość. W  każdym  innym  
urzędzie strona uw aża cierpliwość i 
uprzejm ość za rzecz natu ra lną . Na 
poczcie każdy chce być obsłużony 
błyskawicznie. Każdy iry tu je  się, 
gdy urzędnik przelicza gotówkę lub 
spraw dza autentyczność bankno­
tów, za co również m aterja ln ie  od­
powiada. Dlatego dobrzeby było, a- 
by publiczność znała położenie po­
cztowca i aby z większem zrozumie 
niem  odnosiła się do jego pracy. 0 -  
szczędziłoby to pracownikom  pocz­
towym  w iciu udręczeń, na których 
brak  i bez tego nie mogą się użalać.

As.

dania rachunków . W  najlepszym  
razie czynność ta  przeciąga się po­
za godz. 19, często jednak, gdy w 
kolum nach cyfr zaszła omylk#J jej 
w ykryw anie trw a do późnej nocy. 
A nazaju trz  od rana ta  sam a praca 
ciężka, odpowiedzialna, w ym agają­
ca silnych i wypoczętych nerwów.

W  nielepszem położeniu są pra 
cownicy pocztowi, zajęci w am bu­
lansach. Dla nich nie istnieje świę 
to, ani pewność, gdzie je -spędzą. 
Często wieczór w igilijny zastaje 
ich na dalekiej końcowej stacji, 
przyr pracy’ wzmożonej w związku 
z przedświątecznym  rucliem  pocz- 
Lowym. Jeśli ich sy tuacja przypo­
m ina pod tym względem służbę ko 
lejarzy, to jednak  bez tych rozlicz­
nych udogodnień, jakie sobie kole­
jarze wywalczyli

Nad pocztowcem wisi jak  miecz 
Damoklesa groza m atcrja lne j odpo 
wiedzialności. P rzy  wytężonern tem 
pie pracy braki kasowe nie należą 
do wyjątków . Jeśli pow stanie po- 
deji zenie, że b rak  taki został zaw i­
niony lub upozorowany, czekają 
pracownika pocztowego dochodze­
nia i kara. Jeśli wykaże, że brak 
pow stał bez jego w iny, m iesiącam i

Macocha podejrzana  
o podpalenie.

Lwów, 28. kwietnia..
(—) W  WoŁccihaidh, ipoiw. Brody, 

•wytocM  przód (kilku dniam i pożar 
W Zagrodzie Jan a  H um eniuka i 
zniszczył budynek dreiwniaiPiy Po­
nad to  cigień zniszczył sąsiednie za­
budow anie Fedlka Semczuka. Podej- 
rźana o 'podpalenie jest Eugenja 
HumeniulŁ), m acocha Fedlka i W ło­
dzim ierza H um eniuków, którzy z 
ojcem swym  Iw anom  pozostają w 
iprooasie spadkowym .

 o *

Niemłoaa o f;ai a 
Amora.

Zakochana służąca utopiła się 
y  Serecie.
Lwów, 28. kwietnia,.

(—) Przed killku dn iam i w yszła 
z dom u swego p  racoda wtcy Cha im a 
Tenembauima, zam. w  W ygnance 
Dolnej, paw . Czor lików, służąca Zo- 
łja  Trojanowska, licząca Oa1 45, ra z -’ 
w ódka i popełniła sam obójstwo 
przez utopienie jsię w  Serecie. Po w  o 
dom 'rozpaczliwego k roku  była nie­
szczęśliwa miłość.

„VITA“ . W  OBRZĘKACH I SPUCH- 
L I2 N IE  używ ajc ie  do  o k ład ó w  tab le tek  
na  k w a śn ą  wodę „OCTANIT VITA“ . Ną 
składzie  w  a p te k a c h  i d rogeriach .

2862-l f
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Ljon, w kw ietniu 
(jp .) Tragiczna zagadka, której 

rozwiązania nie mogą dotychczas 
znaleźć organy policyjnć w Ljonie 
zajm uje żywo opinję publiczną ca ­
łego m iasta. Onegdaj wieczorem 
spostrzegł policjant pełniący służbę 
w jednej z głównych ulic jakie ś fn 
dyw iduum  w nasuniętym  kapelu­
sza na czoło, wybiegające szybko z 
budki telefonicznej.

Po zatrzaśnięciu drzwi nieznajo 
m y oddali! się spiesznym  krokiem  
i znikł w jednej z bocznych u li­
czek.

Podcjan t w pierw szej chwili nie 
przywiązywał większego znaczenia 
do swojego spostrzeżenia, jednak po 
pewnym  czasie, gdy},zbliżył się do 
budki lelelonioznej doleciał jego 
uszu

slaby jęk jakby wołanie o po­
moc.

Gd}7 pośpieszył otworzyć drzwiczki 
— w tej chwili w ypadło przez próg 
bezwładne ciało człowieka w  ś re d ­
nim  wieku. W idocznie n ieznajo­
m y opierał się poprzednio o drzwi • 
ezki, lub, może starał sic je o tw o ­
rzyć by wezwać pomocy. Po bliż,- 
szem zbadaniu sytuacji stw ierdził 
policjant, że nieznajom y m iał 

głęboką ranę w  lew ym  boki. 
Przez ubranie sączyła się obficie 
krew  — Słuchaw ka telefoniczna 
leżąca na ziemi w skazyw ała na ło, 
że o iia ra  tajemniczego zbrodniarza

(—) Wczoraj wad .ranem nieznani 
spraiwcy usiłoiwaili włamać się do 
składa skór Wein-eba. przy ul. Żół­
kiewskiej 45, skąd izastaili jednak spło­
szeni. W kitka .minut później ci sami 
sprawcy, którzy wiidpyznie postanowili 
nie ustąpić <z plaiou, usiłowali włamać 
się do klasztoru Bazyliauek przy ul. 
Żółkiewskiej 34, "iecz również .zostali 
spłoszeni przez patrolującego powte- 
iurnkowego P. P. Pierożyń^kiego. W 
■pościgu za sprawcami p&st. Fieroiyń- 
ski strzelił ~az w  powietrze, a gdy 
■mimo to złodzieje niie .zatrzymali się, 
strzelił za nimi jeszcze dwa racy 
i jednego z nich zranił w lewy bok, 
dwa, zaś jego koledzy zdołali zbiedz. 
Rannym okazał się Władysław Cen­
nik, kilkanaście raizy już karany za 
kradzież. Pogotowie ratunkowe odwio^ 
zło go do szpitala.

Podobny wypadek wydarzył się tej 
■sarnoj nocy na uk Łyczakowskiej, 
gdziie poster. Knzyiwostamiak zauważył 
dwóch 'żloidizieji, którzy usiłowali w!®' 
mać się Jo kiosku Michaliny Dańozy- 
szyn przy ui. Łyczakowskiej 82. Na

GADKA N11E D A JE S IĘ  ROZWIKŁAĆ.
(Do ryciny na str. t).

zesłała zaskoczona podczas rozmo­
wy telefonicznej.

Dla policjanta nic ulegało już te 
raz wątpliwości, że spraw cą zam a­
chu m usiał być ów człowiek, klóry 
przed niejakim  czasem w ym knął 
się z budki. O iiara zam achu jednak 
nie mogła dać żadnyc h w yjaśnień, 
gdyż nieszczęśliwy człowiek w sku­
tek upływ u krw i stracił przytom ­
ność, zaś przewieziony do szpitala 
niebaw em  wyzionął ducha.

Zagadka jcsl tem trudniejsza 
do rozwiązania, iż przy ofierze za­
m achu morderczego nie znaleziono 
żadnych dokum entów, któreby
stwierdzał} jego identyczność. J e ­
dyną rzeczą, k tórą znaleziono w . 
portfelu obok dość znńęznej sumy 
pieniężnej była 

fo to g ra f ja  m ło d e j d z iew cz y n y  
w  lu d o w y m  s tro ju

Lwów, 28 kwietnia.
(—) Przed Trybunałem pod prze­

wodnictwem tradcy "Dworzaka odpo­
wiadał wczoraj pod zairzutern zbrodni 
kradzieży, bli'sko 70-1 etui Michał

widok posterunkowego .złodzieje zbie­
gli. Wówczas poster. Krzywostanrak 
nzuicił s-ę za nimi w pościg, a nie mo­
gąc ich dogonić, strzelił, lecz cnybił. 
Dailszego pościgu musiał zaniechać, 
albowiem zaplątał się w drucie kolcza 
stym, okalającym ogród tuj .realności.

(—) Onegdaj rano we iwisi Komo- 
rówka pow. Brody wybuchł pożar w 
domu Antoniego Bijaka i .zniszczył 
dom mieszkalny oraz szopę. Ogień 
rozszerzył się szybko i objął również 
gospoda.rst.wa Justyny Bilousj,' Feśki 
Riłyk, oraiz dom Anny Rybickiej, 
gdzie spłonął tylko dach. Ogień po 
wstał wskutek podpalenia, którego

Dr. BETTER
ordynuje jak zwyk e 

w KRYNICY wi la „Krakus*,

Z ofiary m ordu zdjęto fotografję 
i w ystawiono ją  w raz z fotografja 
nieznajom ej dziewczyny na widok 
publiczny, jednak  nikt dotychczas 
nie zgłosił się z podaniem  jak ich ­
kolwiek wskazówek w tej ta jem n i­
czej sprawie.

Poniewmż nadto nie zgłoszono 
zniknięcia jakiegokolw iek z obywa 
teli m iasta Ljonu przeto należy 
przypuszczać, że nieszczęśliwy ba-

(-—) Restauracja Szymańskiego,
przy ul. .Nowej Rzeźni 24: była wczo­
raj po (południu widownią wierniej 

i awantury, wywołanej .pnzeiz eze.laidnii-

Titcmael, zamieszkały na Bugdanówce. 
Obywatel ten, będący wr tak poważnym 
wieku, zdołał jednak utrzymać .się w 
czonslwem zdrowiu, tak, że ma wiele 
jaszcze sił żywotnych i energji, dzięki 
czemu mimo możliwej przeszłości kry 
minalnej .nie .spoczywa, lecz uouly- 
nunje swój Zawód. Trzmiel był w o- 
■gólnośei dotąd karany 23 razy, z tego 

•6 razy  za kradzież, jaz za podpalenie 
i G d.

TYnda 25 lutego >br. Wślizgnął się 
Trzmiel do Dcimra Tecfom^ków i sktradł 
na iszkodę studenta Czesława Pełecha 
płaszcz z portfelem, w  którym znajdo­
wało fre 105 zł. Noga mu się jednak 
powinęła, został bowiem ujęty i aresz­
towany.

■Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stał on zasądzony na rok ciężkiego 
więzienia.

■wedile wszelkiego prawdcpodóbień.gtrwa 
dopuścił się antoni Bij ab celem uzy­
skania prernji asekuracyjnej.

Lwów, 28 kwietnia.
(—) Wczoraj przybyli do piekarza 

Jana Berlika zam. przy uł. Kulparkow- 
skiej 22, urzędnicy.skarbowa celem 
kontroli patentu. Berlik czynnie się 
targnął na tuiikcic.aarjuszy państwo­

wi 1 w m ieście chwilowo i nie był 
w niem  znany. Uderza szczególniej 
brak zupełny dokum entów przy 
tragicznie zm arłym  zaś pozoslawio 
na w portfelu gotówka świadczy, iż 
zam ach nie byt dokonany w celach 
rabunkow ych. Pozostawienie foto­
graf ji dziewczyny wskazywać się 
zdaje, że zbrodnia m iała tło ero ty­
czne i że chodziło przypuszczalnie 
o jakąś zemstę na osobie ryw ala.

Wobec zupełnego braku- pu n k ­
tów zaczepnych dla śledztwa, nie­
w iele pozostaje w idoków na rozw i­
kłanie tej dziwnej zagadki, k tóra 
w ywołuję w  mieście mnóstwo n aj- 

I sprzeczniejszych kom entarzy i przy 
puszczeń,

■ków rtzeżniekich. Gidy patrolujący po­
sterunkowy St. Piwowarczyk usiłował 
awanturę .tę zlikwidować, rzrucił się 
na niego M ireszko Władysław, wła­
ściciel sklepu iz .wędilinarmi a  następ­
nik korzystając z zamieszania, zbiegł 
W zwiaizku .z powyższem ■zajściem za 
udaremnienie czynności służbowej, 
aresztowano Framciigaka Hauobta, han 
dlarza nierogacizny, Franciszka Ku- 
zydrę, czdladni.ka rzeźnidkiego, oraz 
Michała Robot yckiego, czeładniika rae- 
źnickiego.

C Y R K
STA N IEW SfitlCH

ul. K opernika I. 33.
D ziś o sta tn ie  2  p o że­
gnalne p rzed staw ien ie  
o 4 popot. i 8  30  w iecz ,

W ielki u rozm aicony  program  
1 0  przebojów w szech św ia  

towych afrakcj?.
e-06t s  Tl TS oswoji-a

„vi,v>.aoorłViv“
ąapjsiiifd AiępsjoS n^zuHejy

,.aaiDIAAO 3dAX"
i.aXh3AS V l“ 

»aA ixaods“
Mpnud ®ip afouarą  ainjBjso k jzsapojj

Podziękowanie.
J. W ie lm o ż n em u  P a n u  Drow i \  D. 

H e rm an n o w i  zam. Lwów, ul.  Dzdałyń- 
skich 1. 3. za n a d e r  t ro sk l iw ą  i w pros t  
b e z in te re so w n ą  cmiekę nad N ieodża łow a­
nej pamięci  M atką  naszą  w c iągu Jej  
d łu g o trw a łe j  c h o ro b y  sk ła d am y  serdecz 
ne  podz iękow anie ,
3575 Artur i W aierja Sw eceny.

wyoh, udaremniając im załatwienie 
czynności służbowych. Urzędnicy ci
zwrócili .się do. policji, która Berlika
aresztowała pod zarzutem gwałtu pu­
blicznego i udaremnienia czynności 
służbowych.

Unie policyjne świstały
za złe dziejami.

JEDEN Z NICH, RANNY W  BOK, PaDŁ I PODDAŁ SIĘ — W DRU­
GIM WYPADKU STRZAŁY CHYBIŁY.

Lwów, 28. kwietnia.

Hasior złiliSiisizii iMfticli Trzmiel
będzie wkrótce obchodził 70-lecie urodzin 

i 25. kryminał,
STARUSZEK WŚLIZGNĄŁ SIĘ DO DOMU TECHNIKÓW I ZWĘDZIŁ

p ł a s z c z  z  p o r t f e l e m .

Barfca nMwm ®ozar..
DLA UZYSS ANIA PREMJI ASEKURACYJNEJ PAN BIJAK „SPALIŁ SIĘ“, 

A ZARAZEM SWOICH SĄSIADÓW 
Lwów, 28. kwietnia.

P. Mik, mm®m  dekarz
UWAŻAŁ, ŻE JEGO PIEKARNIA JEST NIEDOSTĘPNA DLA OK A WŁADZY.

m m  teswanw
ROZPĘTAŁY SIĘ W KNAJPCE "RZY UL. NOWEJ RZEŹNI.

Lwów. 28. kwietnia.
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D i  ś  w ie . . , i  p ro g  a m  ro z m a i to śc i !  W ie lk i  d r a  a t  s e n sa c y jn e  
e ro ty czn y  w  10 a k ta c h  p. I.

KW IA T ZŁO TuG ©  ZACM ODU
W  gt. roli: iv AR Y  AS i O R  i TOLAND GILBKRT. P o n a d to  k o m  
w  2 akt,, o r  z Miss J u d e a  K o n k u rs  i;a p ię k n  Ż y d ó w k  w  Polsce.

CO M Ć W I N E M O .

Popłoch p a d ł na Filistynów.
Nie w iem  dobrze jak  to było,
Bo skleroza wszystkich wierci,
Coś m i w sercu się zemdliło,
Napisałem  coś o śmierci.
W  A tlasowej m ojej budzie 
Powiedziałem  coś o kw estji,
I popatrzcie dobrzy ludzie 
Co to siła jest sugestji.
Chociaż w m ycn przyjaciół kole 
(Niema wcale m am ci-sy  uów.
Nagle przy p ijackim  stole 
Popłoch padł na F ilistynów .
W szyscy patrzą dookoła 
Jak im ś zalęknionym  wzrokiem.
Już o sznapsa n ik t nie woła,
W szyscy p iją  wodę z sokiem
Ten powiada, że go strzyka,
T am ten tw ierdzi, że g 0  boli,
A trzeciego w  sercu pika,
Gdy zanadto poswawoli.
T rzeba przestać, niem a rady,
Zanim  sobie śm ierć napętasz 
W szystkich strach przegania blady 
Do kościoła lub n a  cm entarz.
Ale ledwie dzień przem inie 
Lęk ucieka niby zając —»
Znów przy wódce i przy w inie 
Siedzą, gęsto popijając
I pić będą niestrudzenie 
P o  ostatn iej życia doby,
3o  kto zdrowe m a pragnienie 
Ten nie boi się choroby.

Z  T E A T R U
Ł o n c a r t  C n ó r n  Rumuńskiego.

Lwów, 28 kwietnia.
Na ocenie Teatru Wielkiego popi' 

sywało się w piątek 2&„bm. założone 
przez prof. Marcelego Boteza w r. 1919 
Towarzystwo Apiajyackie. “ Cantarea Ro 
naainieirt; doskonały zespół choraliny, 
którego wykwintne, świadczące o wy 
tsokiej kulturze dyrygenta i wykonaw- 
tówĄchór tnięiszainy w liczbie około 80 
osób) produkcje wywołały — po licz­
nych sukcesach w pierwszorzędnych 
śirodowdiska.dh muzycznych — i u nas 
szereg wirażeń jak 'najkorzystniejszych. 
Oceniając bęzslreininde wykonanie pro­
gramu, złożonego z utworów rumuń 
skich kompozytorów, oraz z pieśni pol­
skich i inąemieckdch, można lu śmiało 
mówiić o maklsymalinych ipod każdym 
względem zaletach jakośei igł-osów, in­
tonacji, rytmiki i dyinamikr, a nlemtoiej 
o nadzwyczajnej subtelności efektów, 
podnoszącej znakomite przeważnie iin- 

‘•teirpretacje tego zespołu ponad pirzeoię- 
tny ipoziom udataiejszych nawet popi- 

:śó\v wielu amatorskich stowarzyszeń 
wokalnych. Sympatyczny dźwięk ła ­
dnie zabarwionych sopiramów, a prze- 
deWszystkiem imponujące nieraz 
brzmienie basów, wprost „ organ o - 
WK'h“, wybijają jsię w tych falach to­
mów na pierwlszy iplan, ustosunkowa­
nie głosów jest nienaganne, a opraco­
wanie zbiorowych efektów ‘niejedno­
krotnie — dzięki umiejętności i .arty­
zmowi dyrygenta, prof, M. Boteza — 

istotnie mistrzowskie. Współdziałanie-' 
tych wszyisfftoich plusów składa się na 
/rezultaty okazałe, ‘ii',' zależnie od cha­
rakteru interpretowanej kompozycji, 
porywające pięknością brzmienia i po­
wagą, albo fascynujące finezją delika­
tnych, że tak powiem — eterycznych 
momentów wykonania. Słuchacz pozo­
staje więc ustawicznie pod dodatnim 
wirażeniem wymienionych tu walorów 
dźwiękowych, ale widz nie jest rów­
nież pokrzywdzonym: podnosząca się 
kuirtyna odsłania mu bowiem obraz 
czarujący z szciregiem ponętnych w 
pierwszych rzędach apacycyj Kobie­
cych w pięknych i malowniczych stro­
jach narodowych, uwydatniających się 
korzystnie na  czairnem tle męiskieh srao 
kingów.

Program piątkowego wieczoru, o 
tyle interesujący, że zapoznał lwow­
ską puLhcznoąć z nieznanymi dotąd

utworami kompozytorów .rumuńskich, 
obejmował też pieśni polskie Dosko­
nale 'wypadła subtelnie wycieniowama 
„'Kołysanka", dzieło — jak poucza rnais 
afisz — Różyckiego, i piękną nazwać^ 
by można również interpretację słyn­
nego „Kozaka" Moniuszki, gdyby prze­
sadnie zaznaczane i — jak sądzę •— 
zbyt silne akcenty nie przerywały po­
niekąd ilimji melodyjne] i struktury tego 
popularnego utworu. Jeszcze większem, 
powodzeniem ciieszylyfsię humorysty­
czne po części interpretacje końcowe, 
oznaczające .się nadzwyczajną werwą,

| .ruchliwością rytmiki i wybornem u- 
wydatnieniem d s kcji. Pokaźne sukcesy 
cechowały zwłaszcza część I .i III. Mili 
nasi,.goście z Rumuinji nlie mogli się 
uskarżać na brak powodzenia. Public z 

j! ;aC'5<T zgotowała im serdeczne przyję­
cie, nie szczędziła oklasków i domaga­
ją się — po .każdym niemal numeirze 
programu — dodatków nadobowiązko­
wych lub „jbisowaniia". 'Produkcje ze­
społu choiralnego poprzedziły odśpie­
wanie hymnów narodowych („Jeszcze 
Pejska nlie zginęła" i hymn .rumuński) 

i i przemówienia delegatów. -Radca B.

Woleński witał Chór rumuński jako 
repereze.ntant miasta Lwowa, a prezes 
p. Hoflimgeir w imieniu Lwowskich To­
warzystw śpiewackich. Prezes Ligi 
polsko-rum., prof. Dębicki przemówił 
w serdecznych .słowach po rumuńsku, 
wręczając wspaniały wieniec w imie­
niu Ligi. Po przemówieniach w języku 
polskim, francuskim i rumuńskim, roz­
legły się w amfiteatrze .burzliwe okla­
ski, zaznaczając niedwuznacznie, że 
liczne audytorjum wita również jak 
najserdeczniej sympatyczną dirużynę 
rumuńskich doskonałych śpiewaczek 
i śpiewaków.

Fr Nttuhauser.

N A D E S Ł A N E .

A. $krzełuska
Gabinet  h y g jen iczn o  - kosm e ty czn y  p r o ­

w a d zo n y  sys tem em

Dr. J Śtt ITALSKIEJ
dos to so w an ie  p ie lęg n o w an ia  c ia ła  do  in ­
d yw idua lnego  o rg an izm u  i jego stanu 
w ew nętrznego .  L w ów  ul.  Zyblikiewicza 
26, godziny p rzy jęć  od 10— 1 i od 4— 7 

Otw arcie  z d n iem  1. m a j a  1929.

D^iustyn GELEHRTER
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

i koDlecych
o d  10. m a j a

w  K r y n i c y
W il la  . .K ryn iczanka" .  

fBezpłatny p rz e jaz d  au tobusem ).

Stom atolog Dentysta
Dr. R E N N E R

K ętrzyńsk ieg o  21.
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

2 WENERYCZNYCH

Dr. L A U T E R S T E IN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego) 
Leczenie w łosów , p'am , znam ion elektro­

lizą, lam pą kw arcową. 8115-1®

Ettingera o c i j s k I
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­

we nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skra a  I wyrób

Apteka SVf. E t f i n g e r a
Lw ów , p lac G o luch ow skich

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 29. IV- 1929. 

JAKÓB WASSERMAN.

Baika  o . . .  
rzeczyw istości

Żył n iegdyś  dz iw ny n a ró d  n a  świecie.  
Było to daw n o ,  w  czasie k iedy  nie znano  
jeszcze wielu rzeczy, unoszących  się w  e- 
te rze .

N aród  ten by ł  b a rd zo  wielki —  t r u ­
dno  byłoby n a w e t  określić ,  j a k  b a rdzo  
liczny i wielkj., a  m ieszkał  na  ko losa lne j  
przes t rzen i ,  n a  o g rom nej  p o ł a c i 'g lo b u  
ziemskiego. H is to r ja  o n im  nie wspomi 
na.  Bo h is to r ja  pisze ty lko  o rzeczach w a ­
żnych i n ad zw y cza jn y ch .

Rodziły  się w tym  k r a ju  dzieci.  N o r ­
m a ln e  dzieci , zdrowe,  ładne ,  dobrze  z b u ­
dow ane.  Lećz gdy ty lko  podrosły ,  ledwie 
o d e rw an o  je  od pieńsi m a tczynych ,  ludzie 
o k ry w a l i  icii tu łow ia ,  p ro s te  i zgrabne, 
m o c n y m i , -o ie p ły m i ie h u s ta m i  A po p e w ­
n y m  czasie,  gdy te dzieci m ogły się już 
sam e  poruszać ,  śc iskano  im ich małe, 
zg rab n e  nóżki m ocną ,  t w a r d ą  skórą.

B y ł - to  nak az ,  k tó ry  sprawiał ,  że ciała 
ludzkiej n ie  ro zw ija ły  się no rm aln ie ,  a  no*, 
gj śc iśnięte, w y k rzy w ia ły  , się, pokryw ały  
odc iskam i i b a rdzo  n iek iedy  bolały.

Bardzo  często ludzie  w tym  dz iw nym  
k ra ju  łączyli s ię  n a  całe życie; by mieć 
dzieci i sobie w za jem n ie  pomagać. W  
lym  celu zawieral i  j a k  gdyby  t ran sak c ję  
hand low ą.  Kobiety  d a w a ły  m ężczyznom  
p ien iądze  po to. by  ci o n ie  się troszczyli ,

i by  one sam e nie po trzeb o w a ły  p ra c o ­
wać, lecz m ogły  n u d z ić  się w  swem  próż­
niactwie.

Oczywiście t ro s l  te p rzy jm o w a li  m ę ­
żczyźni n a  siebie  dop iero ,  gdy o trzym ali  
całą sum ę.  Mieli oni dlatego spec ja lną  
nazwę. Nazywali  to „m ora lnośc ią" .

K obie ty  n ie  m ia ły  je d n a k  w łasnych 
pieniędzy. O trzy m y w ały  je od swych o j ­
ców. Dlatego obow iązane  były, do  czasu 
póki je  k u p o w a ł  maż, czynić co im n a k a ­
zywali  ojcowie.  A ci często kaza li  o k r y ­
wać się spec ja ln ie  ładnem i ch u s tam i i nię; 
pa trzeć  n a  m łodych  i b iednych ,  by m o ­
gli je  w y b rać  s ta rzy  i bogaci.

Gdy dzieci by ły  jeszcze m łode  j m o ­
gły sam e  w iązać na  sohie ch u s ty  i k r ę ­
pować nogi sk ó ram i i u m ia ły  długimi,  
os t rym i in s t ru m e n tam i  w ładać  gdy chcia 
ły jeśp s t rzępy  zas trze lonych ,  zab itych  
zwierząt ,  m usia ły  przez dziesięć lai c h o ­
dzić do d u / J c h ,  spec ja lnych  d o m ó w  i tam 
siedzieć lu lk a  godzin dz ienn ie  na  w ą ­

skich,  c ia snych  ław kach ,  k tó re  powo- | 
daw ały ,  iż tu ło w ia  n iek tó ry ch  w y k rzy w ia  1 
ly się czasem zupełnie.  T am  muSjały sp o ­
g lądać  u w ażn ie  n a  cza rn ą  tablicę,  k tó ra  
w is ia ła  n a  śc ian ie  i- n_ człowieka, k tó ry  
sta ł  p rzed  ław k am i

T en  człowiek o t rzy m y w a ł  zap ła tę  od 
ojców dzieci , po to, by  jm t łum aczył,  jak  
wielkimi ludźm i byli i są ich ojcowie,  co 
w.elkiego zdzia ła ł;  n a  świecie  i co w ie l­
kiego jeszcze zdzia łać  po tra f ią .

Wiele dzieci nudz iło  się w ty m  dom u. 
Duszno im było i n iew ygodn ie  siedzieć w 
zam k n ię ty ch  m a ra c h ,  gdy słońce p iękną:  
świeciło n a  polach. Z asypia ły  czasami,  
albo  też w y m y k a ły  się z b u d y n k u ,  by 
po b aw ić  się w polu, lub w y k ą p ać  w s ta ­
wie. Ale człowiek nie pozw ala ł  na  to i 
k a ra ł  często i su row o  i kaza ł  siedzieć i 
uważnie  słuchać, n ie  w dząc, że b ladły  
policzki i s łabło  ciało i po  10-ciu latach 
cżęsto ‘wychodził  z b u d y n k u  człowiek 
z łam any .

L udzie  byli wów czas m ą d rz y  N"» 
chcieli zam ien ić  swego wolu na k o n ia . s ą -  
fcula ,  n aw et  gdy go potrzebowali. . Gdy 
po trzebow ali  kon ia ,  b ra l  go sobie,, a 
właścicielowi zostawiali  k aw ałek  p a p ie ­
ru, n a  k tó ry m  w y p isa n a  by ła  cyfra .  Są ­
siad rob ił  to z sąs iadem , a n aw et  z o b ­
cym, n iez n a jo m y m  człowiekiem. I v  wici 
kich dom ach ,  w k tó ry ch  ludzie mieszkali  
było dużo tych p a p ie rk ó w  z c y f ram i.  Kto 
m ia ł  ich i t  v ;Qcej ten by ł  n a jw iększym  
panem . iV ektórzy  robili  w tpn sposób, 
Że chow ali  te p ap ie rk i  i m ó v  Si, że nic 
nie m ają ,  po to. by nie oddać  ich nikojr.u.

Coraz więcej p ap ie rk ó w  mieli ludzie 
w wielk ich  dom ach ,  a coraz  mniei ludzie 
w maiycsl! dom kaeh .  Coraz więcej rzeczy 
mieli ludzie w w-elkich d om ach ,  a ludzie 
z m ałych  d o m ó w  musieli  w yjść  w pola i 
do lasów, gdzie spędzali  czas nie m ając  
cze m o k ry ć .  Się od deszczu.

i wówczas p rzypom nie l i  sobie ludzie 
7 m aiych  d o n ik ó w  i ęi z pól i lasów, 'że 
by ły  k iedyś  cząSy, gdy nie* bylin d o m ó w  
5 p a p ie rk ó w  g e  z n ak am i,  a ludzie byli 

"szczęśliw i i wszyscy mieli jedzen ia  jiod- 
. d o s ta tk ie m  i dość  jąśKiń do spania..

G yśz’.i i zburzyli  wszystk ie  dom y. f 
spalil i  wszystk-ięi p ap ie rk i  ze z n ak am i.  I 
niszczyli  wszystko. I zaczęli żyć od po­
czątku.

Lecz po k i lk u  la tach  znów sąsiad ;pdr 
t rzebow ał  od sąs iada  konia.  A ten sąsiad 
od drug iego  są s iada  wołu. A drugi" se 
siad od trzeciego sąs iada  p iuga.  Stwo­
rzyli  now y  pap ie rek ,  z n o w y m  znak iem  

I w szys tko  zaczęło się od począ tku .

© EA l NA KAPiEt
BALSAM ICZNA

WZMACNIAJĄCA

VJSTRZEGĄC SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTWU'
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Z e  sportu.

G ra to c z y  s ię  dalej,..
Ł1U5 CZY RUCH? — WISŁA W WALCE Z  LECJĄ. — KTO GORSZY: — GiĘŻKiE ZADANIE WARSZAWIANKI.

Lwów, 28 kwietnia 
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi no* 

suwają się normalnie naprzód. Rów­
nież dzień dzisiejszy przyniesie szereg 
interesujących walk, które wywołają 
nowe ukształtowanie się tabeli,

O interesujących nas oliwi! owo 
zawodach

Gai bami z Pogonią, 
pisaliśmy obszernie wczoraj. Dzisiaj 
więc awaigę .poświęcimy partnerom, 
(wtykającym się w Łoozi, Warszawie, 
Krakowie i Karorwicach.

Pierwszeństwo należy się 
leaderowi Liga Kucncwi, 

iitmioairazioj, że (przeciwnikiem ietgo 
jest również jeden z potentatów Łódz­
ki KI ab Sportowy, figurujący n a  tize- 
ciem miejsca Nic nie « ł  y data i a tak 
jaskrawię "imipumośca iosu, 'jak porów­
nanie obecnej kar jery Ruchu i ŁKS 
z rokiem ubiegłym. Łodzianie np, zdo­
byli w  trzech grach u cztery punkty 
mniej, niż w całej pierwszej rundzie 
pized rokiem. Wiosenny bilans ŁKS 
przedstawiał się: 3 zwycięstwa, 3 gry 
remis i 8 przegranych, suma utraco­
nych pu niklów w pierwszej kolajce do­
szła do ńiiponaujacej cyfry 19! Dziś

D zisie jszy  program .
PIŁKA NOŻNA.

Niedziela, 28 kwietnia, godz. 16-a 
boisko Pogonią Giaiibamia — Pogcń, 
mistrz Ligi i godz. 14.15 Janina (53o- 
oaów) — Pogoń I B, mistrz. M. A.

Niedziela, 28 kwietnia godz. 11, 
boisko Czarnych, Ulkiainia — Czarni, 
zaw. to w.

LEKKO - ATLETYKA.
Niedziela, 28 kwietnia, godz. 11-a: 

Między aatroao wy bieg n!a przelań Start 
i meta 11. Dom Techników, ul. Czysta.

Niedziela, 28 kwietnia godz. 11-ta: 
Międzynarodowy biefg ma przełaj pań. 
Start i meta boilsko 40 pp. na Pohu­
lance

Niedziela, 28 kwietnia zawody we- 
wnębrzno - klu/Lowe Sokoła Mac. (na 
boisku Sokoła), Pogoni (Pogoń) i Czar 
nych (Czarni).'.1-.

GRY RUCHOWE
Niedziela, 28 kwietnia, godz. 11-ta, 

boisko <na ,,Cytadeli' turniej giei spor­
towych pań i panów (koszykówka, 
siatkówka, piłka ręczna).

KOLARSTWO.
Niedziela, 28 kwietnia, godz. 11-ta: 

Żawmty otwiaroóa iózofla ŻKS. Haamo- 
nea, start 2 km. szosa stiryjska.

WYŚCIGI KOLARSKIE LTK I M.
Lwowskie Tow. kol. i motoTZ. urzą­

dza w piątek dnia 3 maja, br. o godz. 
3 popoł. na  szosie sffryjdkiai, za bois­
kiem Pogoni, wyścigi kolarskie z na­
stępującym programem;: Dobieg ®a 1
kim (kii om Pt er-1 ans e wewnętrznoklu- 
bowy, o nagrodę honorową W P. J. 
Wiismullera, 2) bieg n a  10 km. dla no­
wicjuszy i nieistowarzyezonych (z pół­
metkiem) 3 nagrody w żetonach i 3) 
bieg na 20 km. między klubo wy, z pó ł­
f inałami (dla licencjonowanych zawo 
dinikó.w) 3 nagrody w żetonach. Sio­
dełkowe ad 2) zł. ,1, ad 3) zł. 1.50. 
Zgłoszenia przyimuje sekiretarjat do 30 
IV. b. ir. (wtorek) włącaniej przy ul. 
Czarnieckiego 7, I. p. między godz. 8 a 
8.30 wieczory Eń,

ma ŁKS już dwa zwycięstwa i jed. o 
remis, dorównfuj-e zatam całkowicie 
Ruchowi, przodującemu jedynie dzięki 
jednej grze więcej.

Stan len może isię dzisiaj jeszcze 
bardziej zmienić na korzyść ŁKS, 
któremu przypisujemy lepsze szanse. 
ŁKS wykazał dotychczas dobrą formę. 
Zwycięstwa mad Legią i Polonią waz 
wynik remisowy z Wisłą wystawiają 
mu dodatnie świadectwo. Teren łódz­
ki oznacza poważne wzmocnienie 
szans gospodarzy, którzy najprawdo 
podobniej powstrzymają Górnośląza­
ków :w zwycięskim .pochodzie.

Wiśle,
trzymającej się dotychczas w cieniu, 
nadarza się sposobność wysunięcia się 
jednym zamachem do przodu. Z dru­

giej jednak strony również dla przeci­
wnika toczy się gra o znaczną staw­
kę, to też dołoży om sił, 'by me uszczu­
plać kapitału pumiktawego. Lenia, za 
iicza.jąoa się do oficjalnych faworytów 
mistrzowskich, straciła w trzech 
grach 4 punaty. Dalszy ubytek nie 
przesądzałby wprawdzie sprawy na 
przyszłość) jednak sytuacja słałaby 
się przykrą. Z łych to względów na­
leży się liczyć z zaciętą walką. Zwy- 
cię. two Wisły wydaje się prawtiopo- 
de!;nie>sze, jednak i sukces Legii nie 
byłby niesuudzianką. Wynik remiso­
wy odpowiadałby może na] Hardziej 
stosunkowi su.

W trzeciej parze znajdą się 
Cracovia z Polonią.

Zawody le budzą największe zacieka­

wienie, ponieważ rozstrzvgną przed e- 
wszystkiem k.w'er*ję, która z drużyn 
jest gorszą. We Lwowie uderzono na 
alarm, ponieważ Pogoń znajduje się 
na szarym końcu. Zapomniano jednak 
o tem, że Pogoń ułiaciła tylko cztery 
punkty, podczas" gdy Cracovia oddała 
już pięć, a Palomja nawet sześć punk­
tów i to w walce z przeciwnikami 
zajmującymi w najlepszym razie Ste­
inie miejsca! Kto wyjdzie obronną 
ręką z warsizawśkiuj opresji, na  to 
nawet w przybliżeniu nie można dać 
odpowiedzi.

1FC cicho, bez hałasu, 
zajął piąte miejsce za Wisłą. Nie 
zdziwiłoby nas, gdyby i dzisiaj, mając 
dobre tyły i pomoc, powiększył swoj 
stan posiadania, mimo, że Warsza­
wianka okazała się v spotkaniu z 
W ai!ą trudnym przerywnikiem Nie­
miecka drużyna dopingowana przez 
własną prasę watozy z determinacją, 
tr̂ . -też stanowisko Warszawianki bę- 
dzieJjbairdzo trudne,

F.lase A ru s z a  d o  w atki.
JANINA GRA Z  POGONIĄ I. E. WE LWOWIE. — H ASM ONE A DEB JUTUJE W  RZESZOWIE.

Lwów, 28 kwietnia.
W aniu dzisiejszym rozpoczynają 

isię w okręgu naszym rozgrywki o ani-’ 
stirzostfwo! kłosy A. Poprzedziły je dłu­
gotrwałe walki o system, rozstrzygnię­
te decyzją PZPN-u, który przychylił 
'się do dw agj upow&ga podziału. W Kon­
sekwencji uchwały tej L-ZOPN prze­
prowadził podział na dwie grupy i do­
konał nowego losowania.

Dziś zatem pierwrza grupa A-kla­
sy ©taje do baju, u którego celu 
widnieje tytuł mistrza criiręgu., a w aai- 
szy m c>ągu furtka do Ligi Droga to 
uciążliwa, zasłana zdradliwemu pułap­
kami, nie mniej jednak ponętna, pobu­
dzająca do najwyższej ambicji i za­
pału.

Przyznać należy, że mistrzostwa 
okręgowe s/tracjiy w rołra ■".biegłym 
wiele m i swej atrafcic yjności ze szkodą 
dla zainteresowanych oraizi dałego pił­
ka iskie^u mchu. Winę w tem ponoszą 
w znacznej mierze i same A-lkłasowę 
kluby, które nie umiały jakoś z&inte- I

resować szerszego 'ogółu swoimi wyda­
rzeniami, a niedbałość swą posuwały 
do lego -stopnia, że nie wysyła?} naw-“t 
kómuniKiatćw do prasy o mających s'ę 
odbyć zawodach. Pozatem miast dosto 
sować się rozumnie do całokształtu pro- 
grama sportowego, wybierano najnie- 
fortuulnjejazA terminy. Dochodziło do 
tego, że w pewnych dniach wszystkie! 
łwuiwslkie druiiyaky bawiły na pri win- 
cji, w innych znów wszystkie równo ■ 
oześnie grały we Lwowie. Zdajemy so­
bie sprawę, że odpowiedni dobór termi­
nów nastręcza wielkie trudności, mimo 
to jednak trzeba będzie szukać wyjścia 
drogą wzajemnych ustępstw.

Na pierwszy ogień tegorocznych 
rozgrywek idą: Pogoń T. B., Janina 
Hasmomea n Resovia. Zawody 

F ugrani z Janiną 
odbędą -się we Lwowie dziś o 14.15 
przed meczem Poigioń — Garbarnia. O 
przeciwnikach tych trudno coś pawie 
dzieć. Skład Pogoni I. B. jest, mima 
wielkiej ilości graczy, płynny, ponifl ■

:p t t  6

fo sam ochó d , o k fó r^ r  m ów ią w s z y s c y !
N ow y m odel 1929 r. nazw any

E S 8F J  T H E  C H A L L E N G E R
(EssĘS!: rz u ca ją c y  w yzw an ie  do  walki) 

stanow i dalszy krok w dzipdzinie techniki i estetyk i autom obilow ej. W spaniałe  
silno sam ochody 6-eio cylindrow e, rozwijające szybkość 115 kim . na godzinę, 
z pełnen? tuksusow em  w yposażeniem  ofiarow ane są nabyw com  polskim  w związki- 

z otw arciem  krajow ej m ontow ni po cenach

od Dul. I 4d5 Qui doi. 1 6 9 0  locc Gdańsk
zależn ie  od typu kuroserji.

Zastępstwo rejonow e „AUTO-PALAIS", Lwów , Jagiellońska 21), udziela w szelkich  
inform acji i uskuteczn ia u ieobow lązujące dem onstracje.

waż tworzy on reawwio/ar ligowej dru­
żyny, której zapotrzebowania są 
zmienne.

Janina zapowiadała się niegdyś n, 
obiecująco. W roku ubiegłym z róż-, 
nych powodów podupadła. Ścisły kon- 
takt z  lojskiem przyczyni się zapewne 
do wzmocnienia jej sił organizacyjnych 
i sportowych. Zawady dzisiejsze po­
zwolą zorientować się, jaki jest staą 
narybku Pogoni oraz jak przedstawia 
się pilkarstwo złoczowski-e.

HASMONEA 
rozpoczyna mistrzowski sezon wyja­
zdem do Rzeszowa, gdzie zmierzy się 
z Re&uvdą. Drużyna Ilasmonei sprawi - 
ła zwolennikom swym na zawodach z 
Czarnymi milą niespodziankę Żelazną 
obrona, niezła pomoc i technicznie do 
bry kombinacyjny napań, pozwalają 
wróżyć jej pełre powodzenie, o ile do­
piszą siły Juohuwe. Na zawodach z 
Czarnymi wyszły na jaw stare błędy, 
t. j. brak wytrzymałości oiraz impottea- 
cja sitrzalowa napadu, dla którego gra 
ogranicza się do kombinacji. Mimo to 
jednak spodziewać się należy, że Hals- 
marne a przywiezie z Rzeszowa pierwsze 
punkty, tembardziej, że Resovia utra­
ciwszy kilku graczj, przedstawia się 
mniej groźnie, niż dawniej.

( M l  U. ki. Lo erji Kiasnuiej
już w yp łacam y.

mi LCSY L HI.
odstępi’ emy po 10 zł. za 1/4, 20 zł za 1/2, 

40 zł za cały.

KSLEKIURii ZUliftZKU OHR. i 0UUARZYSTUI3 
szkoły łuooojej -  l̂ oui, Freary 3.

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 

że z dniem 28. kwietnia 1929 roku 
otwieramy

i ż O i f i Ł s n i k a c j ę

a u to b u s o w ą
na linji Lwów-Brzuchowice i Lwów 
Winmki.

Kursować będą autobusy 
„S K O D A". 

Przedsiębiorstwu autobu*ow» 
3593 „GERTUM-.
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KRONIKA
28 K  W  I Ę  F U 1 A  

Niedziela 
W italisa.

R E r AKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTOW NIE ZWRACA,

TE/Tri WiELKI:'
-Nk-dziela, <2)8 bm . o goidiz. 4-tej ,jNóżki 

TW st-Ól".
Niedziela, 28. bm . o g-mdz. 7.30 ,Gio-

C-OłWKl".
Poniedz ia łek .  29. k w ie tn ia  o godz. 7.30 

, ,G ioconda'‘, 40% zniżki.
W t o r e k , .30. kw ie tn ia  o godzinie  7.30 

„Tosca '  gośc.  wyst.  p. Dolnickiego i p. 
S trzeleckiej.

*
„N óżki na stó ł“, b a jeczn ie  weso ła  re- 

w ja  a k tu a ln a  w 2 odsłonach  (14 o b r a ­
zach) p ió ra  W. R ao r ta ,  k tó re j  św ietn ie  
z łożony p ro g ra m  z udz ia łem  n a jw y h it -  
n ie jszych sił k o m ed jo w y c h  i o p e re tk o ­
wych ,  oraz p rzep ięk n e  p ro d u k c je  b a le to ­
we tw o rz ą  jed n o  z na jw ese lszych  w id o ­
wisk  b ieżącego sezonu, ukaż£-'. się w T e a ­
trze  W ie lk im  dziś p o p o łu d n iu  po cenach 
znaczn ie  zn iżonych .  P o czą tek  o godzinie  
4-tej .  W ieczorem  po raz 15-ty u s tę p u ją ca  
w kró tce  z r e p e r tu a ru  pe łna  h u m o r u  i 
d ow cipu  k o m ed ja  H e m a ra  , ,Dwaj P a n o ­
wie B.".

T ani w ieczór operow y daje  d y rek c ja  
T e a t ró w  M iejskich ju tro  w poniedz ia łek ,  
p rzezn ac za jąc  40%  Zniżki n a  przedstaw 
wienie  opery  A. P o n ch ie l l i ‘ego „Giocon- 
d a “ . P rześ l iczne  to d z ^ ł o  m uzyczne  u- 
Każe się w osta tn ie j  na jnow szej  reprezen  
tac j i  a r ty s tyczne j ,  k tó rą  tw o rzą  pp. Pla- 
tów na ,  H ing lerów ną,  F a lkennerg ,  Zo 
p o th  Szymonowicz,  P łońsk i ,  K ie la rsk i  i 
Łowczyński-. P rz e p ię k n e  m alow nicze  t a ń ­
ce! f a n ta s ty czn e  u k ład u  I. Ciesielskiego:

■ .„Tańce godzin  d n ia “ w y k o n a  cały zespól 
ba le tow y  z p r im a b a l le r in ą  M ary lą  Mar- 
tó w n ą  i b a le im is t rzem  Gi-csiolskim na 
czele R cżyser ja  51. T arnaw sk iego .  Przy 
pulcie kapel in js trz  J a ro s ła w  Lcsz?:zyński.

Zenona D olnickiego, znak o m iteg o  ba 
ry to n a  op e ry  m ed jo lań sk ie j  pozyska ła
dyrek c ja  T e a t ró w  Miejskich ty lk o  j iu  
dwa występy. P ie rw szy  raz  wystąpi  d a ­
wny u lub ien iec  lwowskiej opery  we vrtłK 

1 rek, 30. bm. w operze  P u cc in i ‘ego „To 
sca w  p a r t j i  Scarpia .  W  partj i  Tosci 
wystąpi  rów nież  gościnnie  p. Ja n in a  
Strzelecka, a r ty s tk a  op e ry  w arszaw sk ie j .

•Ar
TEATR MAŁY:

■Niedziela, Ś38. b.m. o godz. 3 30 „M u­
rzyn  warszawski ' .

Niedziela, 28- bm. o godz. 7.30 „Pociąg 
widmo".

Poniedzia łek ,  29. kw ie tn ia  o godz. 7.30 
„Pociąg  W id m o " .

W torek ,  30. kw ie tn ia  o godzinie  7.30 
„Poc iąg  w idm o".

*
„Pociąg w idm o“ A. Ridlcy a, na j-  

0 świeższa nowość  T e a t ru  Małego, k tó ra  na  
wczora jszej  p re m je rz e  g ra n a  by ła  p rzy  
szczelnie w ypełn ionej  w idow ni  p u b l iczn o ­
ścią, w y w ar ła  n ad zw y c z a jn ie  do b re  w r a ­
żenie, z ap ew n ia ją ce  tej sensacy jne j  sz tu ­
ce pe łne  powodzenie .  W y b o r n ą  grę  a r ty ­
stów, o raz  św ie tną  pod  k ażd y m  wzglę­
de m  reżyse r ję  p. Ryszkowskiego, p u b l icz ­
ność d a rzy ła  gorącem i ok laskam i.  „ P o ­
ciąg w idm o"  g ra n y  będzie  dziś, ju t ro  i 
dn i  n a s tęp n y ch .  Dziś p o p o łu d n iu  d a je  
T e a t r  Mały po  raz  46-ty d o sk o n a łą  ko- 
m ed ję  A. Słonimskiego „M urzyn  w a r ­
szaw sk i" ,  P o czą tek  o godz. 3.30.

*
Rcnertuar Teatru żyd. „Azazel“:

Niedziela  3.30 i 8.15 ,,Cmy no cn e"
Poniedzia łek  8.15 „Ćmy nocne" .
W to re k  8.15 „ ć m y  nocne" .

*
W czorajsza prem iera „Azazelu" nie

zaw iod ła  oczek iw ań  sta łych  byw alców  
i m iło śn ik ó w  tego tea tru .  P ro g ra m  w y ­
p ad ł  im p o n u jąco .^  a poszczególni w y k o ­
n aw cy  żywo byli o k lask iw an i ,  w  szcze­
gólności Ola Lilith , Godi-k i Strugacz. 
W id o w n ia  była p rzepe łn iona ,  a  ro z b a ­
w ione  a u d y to r ju m  huczn y m  a p lau zem  
dom aga ło  się n ad d a tk ó w .

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: ,.Nnsi zagran icą".
CHIM ERA: „W en u s  w W enecj i" .
COLOSSEUM: „ P o m sżczo n a  obelga".
CASINO: „Ciało i dusza" ,
GRAŻYNA: „Szpiedzy" .

A p t e k a  p o d  A * c h a a i o l e m  R a f a e l e m

- n  EiTINOEM we Lwowie, pi. GoMowskieh nr. 14
za T eatrem  W ielkim , zaw iadam ia, że posiada n a  składzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
O S K A R A  W O J N O W S K 1E G O  ( W a r s z s w a ) .

Zioła  p rzec iw k o  t ie r -  „ , v
p .en io m  k a n i ł u  p o . Z n ak  s ło w n y :

k a rm o w eg o .
(Nr. re j .  I i4 9 )

Zioła  p rzec iw ko  w y-  ,, , v
m io to m  oraz  a to n j i  s ł o w n y .

„MW
a to n j i  

k is -ek .
(Nr. re j.  1148).

ii

Zioła p rzec iw k o  nie- 
d o n iag a n io m  sk ro fu ­

licznym.
(Nr. re j.  1152). 

Z io ła  p rzec iw k o  cho­
ro b o m  n e r w o w y m  i 

ep i leps j i .
(Nr. re j  1151).

Z ioła  p rzec iw k o  cho-  „  , .
r o b o m  p ł u c n y m i  b ied  Z n ak  Błowny : 

n icy  
(Nr. rej.  1153).

Z n ak  słowny?

-Jizar'
Z n ak  s ł o w n y :

.EBiluDr
Z io ła  p rzec iw k o  reu -  „ , v
m a tv z m o w i.  a r t r e tv -  Z n ak

.nriroiin.EimiSijn'
O an o śn a  b ro szu ra  n a  żąd an ie  bezpłatn ie .

m aty z m o w i,  artre ty-  
zm ów i,  i s ch ia so w i i 

po dagrze .
(Nr. rej.  1150).

Fundusz dyspozycyjny
Min* Spraw Wojśkowyehf,

Lwów, 28. kwietnia.
Powołujtłc się nu odezwę Sza no 

wne;j Redakcji, Z arząd W ojewódz 
ki Związku Inw alidów  W ojennych 
Rzplilej Polskiej we Ewowie pozwą 
la sobie złożyć na ręce Szanownej 
Redakcji kwotę 100 zl. na rzecz skre 
słonego przez Sejm Rzplitej fundu 
szu dyspozycyjnego M inisterstwa 
Spraw W ojskowych mającego słu ­
żyć na zwalczanie szpiegostwa.

Jako ci, którzy niegdyś stojątó 
pod rozkazami Pierwszego Żołnie­
rza Rzp. Marsz. Józefa Piłsudskie­
go spieszymy dzis jak  niegdyś przez 
ofiar^" swej krw i i lu w pracy poko

jowej, aczkolwiek tylko przez tak 
skrom ny datek dorzucić cegiełkę do 
utrw alenia „Tej k tóra nie Zginę-
' 'te jM

Równocześnie w zyw am y wszyst 
kie podległe nam  na terenie W oje­
wództwa lwowskiego Ogniwa, b j 
również swemi datkam i przyczy­
nili się do zapoczątkowanej akcji u 
dow-adniając, że lak swym  zdro- 
w iem jak  i m ajątk iem  zawsze staną 
na potrzeby Rzplilej.

Ponadto na powyższy fundusz 
złożył w naszej Redakcji p. Jozef 
Skiika 10 zl.

W o je w. Zw. Inw alidów  we Lwowie.

Wielki psżir Szkle-
9-Ll T'NIE ŹAZULĄTKO, BAWIą C SIĘ ZAPAŁKAMI, PUŚCIŁO Z DYMEM 15

BUDYNKÓW.
Lwów, 28 kwretmia.

-(—) Przedwczoraj kv połud/rPe wy­
buchł pożar w gminie Szkło p-ow. Ja- 
wafów w zabudowaniach Iwana 'Zaiau- 
li, poczem rozszeirzył się na  są.siednie: 
budynki. Ogółem spłclnęlo 7 domów

FATAMORGANA: „R apsodja  węgicr .

KOPERNIK^ „P i rad i l ly "  (gwiat nocy),
LEW : „K w ial  Złotego Zai nodu" .
LUNA: . R ich a rd  T a lm ad g e  *.
MARYSIEŃKA: „Picad i i ly"  (Świat

nocy).
OAZA: „Grobowiec w ielkie j  miłości".
PAŁACE: „ T a n c e rk a  O rch id ea" ,
PAN: , Osta tn i  M onarcha" .
PASAŻ: „Tom -M ix"
PROMIEŃ: „ S tu d n ia  Ja k ó b a " .
UCIECHA: „Serce  n ie  sługa".

*
Cyrk Stanli wskich początek  plzed- 

s taw ien ia  8.30,

H ołd B ohaterom  Racław ickim . T r a ­
dycyjne  zeb ran ie  pod p o m n ik iem  B a r to ­
sza Głowackiego w p a r k u  Ł yczakow skim  
u r z ą d z a  Stow. „G w iazda"  w niedzielę  
28. hm. o godz. 11 -tej p rzedpo ł .  celem 
uczczenia  135. roczn icy  wielkiego zw y­
c ięstw a w o jsk  polskiich i ludu  w ło śc iań ­
skiego n a d  Moskalami- n a  polach R ac ła ­
wickich  pod k o m e n d ą  N acze ln ika  T a d e u ­
sza Kościuszki.

Prezydium Sekcji Finansowej Komitetu 
Obchodu. 3-go Maja zawiadamia Organiza­
cje -i Stowarzyszenia,  żo rozdawnictwo 
odznalk, l-ogi-tylmacyj i  puszek do zbiórki 
,Pamu Narodowego" w  dn iu  3. , 5 Maja, 

odbędzie się  30. -bm. i 1. maja od .18 do 20 
w łokaliu Sekcji W schodniej 1'. S. L. ul. 
Fredry -1. 3, Ł p. Komite t zaiprasza w szys t­
kich,  k tó rzy  roiz-uimóeiją. iakie zna-cze-rre dla 
Państw a  m a praca ośw ia towa.

H ojny dar dla T. S. L. B. prezes Pol 
skic.j A kadem ji  U m ieję tności  prof.  J a n  
R ozwadowski o f ia ro w a ł  n  im ien iu  sw o­
ich dojęci T ow . Szkoły  L u d o w e j  w  Kra-

mieszUf-alnycib i 8 budynków gc-spoiar- 
Kzycb. Jak stwierdzono, ogień wzniecił 
9-letnpsyn Zazu-li, który bawił się za­
pałkami w istodole ojca. Szkoda/wytno- 
ei pon-ad 10 tyś. zł.

kow ie  d w u m o rg o w ą  parce lę  w Puźni-  
kacli w pow. Tłumack-.m w raz  z b u d y n ­
kiem, p rzeznaczonym  n a  szkołę  polską  
i kaplicę.

Program  K asyna i Koła lit, arł. W  so­
bo tę  4. m a ja  1929. O godz. 20-tej  K ońcert  
L w a  Si-roty, św ia tow ej s ławy pianisty, 
Bilety do n ab y c ia  w sek re ta r jdć ie  K asy ­
n a  i Koła lit. art.

Fiery szy wykład  prof. dr: Adama F i­
schera  z cykl-u „Elnograif-ja Łu-ży-c" p. i. 
0-rarffc'e ohszainu. -St-aityis-tyka. Narzecza. 
Grujty et-nicz-ne —- -odbędzie Się. fw -pani-ą- 
.cl/telck, 29. łnm. foj godz. 7 -wlecz- w s-ad-i 
Kopernika Uiniw. M-a.mzatikowska i .

III. Marsz Zadwórzański, do-roczny^ e- 
gzambn-sp:raiwin,o'ści bojowej W sch. Mai'op-o-1- 
ski, cieazy s‘ię popamciem i  -aî o-z-UTni-eTiieim 
cal-ogo społecizeńslwa. Zarząd i Komenda 
Okręgu Łwow sk. Związku Strzeleckiego  

'serdeczn ie dziękuje za nadesłane nagro­
dy i -datki w szystk ich  -afiarbdawcom. W y- 
.ańa-ozyłt u-a-gro-dy. 'Mi-n-łster Gac ka.rabim-sik 
m ałokalibrow y, Bank Spółek Zarohkow. 
Tjwów kala-marz z bi-bul-arzem, Ko-men-da-nl 
W oi.;. P. fi. Hamp-el ibwów karaibi-nrlk „Man- 
tch-e-r". iPozate-m -zl.ożano -szereg da-tików-

Go robim y dziś popołudniu? Zjemy 
podwieczorek ,  ale  nie sam i i nic w d o ­
m u. W ięc  gdzie i z k im ?  Wj-s'ali Izby 
handlowe- p rzy  ul. A kadem ick ie j,  gdzie
0 god / .  4-tej u rz ąd z a  Kat. Związek Polek 
swój t rad y c y jn y  podw ieczorek  z m u zy k ą
1 wiciu n ie sp o d z ian k am i.  W stęp  ty lko  
1 zł., zab aw a  dobra ,  a cel godzien p o p a r ­
cia Dochód bowiem  z p odw ieczorku  z a ­
silić m a fundusz  k u ch n i  dla w dów  i eme 
ry tów , w yd a jące j  ponad  300 oh iadów 
dzienn ie ,  fundusz  Kom ite tu  p o m o cy  o f ia ­
rom  w o jn y  —  głównie  inteligencji  z k r e ­
sów, op iek i  n a d  m ło d ą  k o b ie tą  i inne

ju-ace Związku.  W ięc  pójść  w a r to  i pójść  
t rzeba  — dziś  o 4-tej.

Ostre strzelanie w Zam arstynow ie oraz 
wy sadzanie a m jn ic ji w H ołosku. W
d n iach .  1. 2, 4, 8, 11, 13, I g  16, 18, 22, 
23, 25[| 27 i 29 maja*!)!’’, o d będą  się na  
s trzeln icy  w ojskow e) w  Z am ars ty n o w ie  
ć w i iz en ia  oddz ia łów  w ojskow ych ,  p o łą ­
czone z os t rem  s trze lan iem . D nia  8. m aja  
br. o godz. 10-lej odbędzie  się  w H o ło ­
sku  (obok sk ładów  a m u n icy jn y ch )  ł u ­
szczenie amunicji ,  przez  w ysadzan ie .  Pas 
z ew n ę trzn y  s t re fy  zagrożonej  pociskam-i 
k tó rego  p rzek ro czen ie  po łączone  jesi z 
n iebezp ieczeńs tw em  dla  życia,  o b sad zo ­
n y  będzie  w o jsk o w em j  p o s te ru n k am i  o- 
c h ro n n em i;  do  z a rząd zeń  tych  p o s t e r u n ­
kó w  w,inm się s tosow ać  bezwzględnie  
wszj^scy p rzechodn ie .

(—) Znowu katastroła autom obilow a. 
U zbiegu u l ic  W ałow ej  i Halickiej  szofer 
a u to d o ro żk i  Nr. 90294. L u d w ik  Schm id t  
n a je ch a ł  z ty łu  n a  w o jsk o w e  a u to  san i ­
ta rn e  Nr. 5074, w s k u te k  czego a u to  to 
p rzew róc i ło  się i zostało  pow ażn ie  uszko 
dzone, zaś  z n a jd u ją c y  się w e w r ą t r z  sa- 
m ta r ju s z  w ojskow y Stan is ław  Z a jąc  zo- 

1 stal p o r a n io n y  n a  tw arzy .  Sc h m id ta  a- 
resztowano.

(—) śm ierteln e zaczadzenie. Z Czort- 
kow a  donoszą,  że w Kosowie w skutek  
zbyt w'czcsnegó zam k n ięc ia  ł o m m a  u le ­
gła śm ie r te ln em u  z aczadzen iu  50-letnia 
J u l j a  Litwin.

,(—■) O bara  motocyklisty Wczoraj 
iprzedpotudimem n a  ul.  Janowsi-iej niez-na • 
ny  m otocy id is ia  -najechał na  W ładysław ę  
iManidiryikiową,, ż-o-nę m u ra rza ,  Łtóia. up ad a ­
jąc, doznała ciężkich obnażeń. Pogotowie 
•ratilinkowe w ciężkim s ian ie  -odw ozlo ją 
do szpi-l-aia.

(—) Krwawa bójka na Kleparowie- 
W czoraj wi-e-caor-am n a  Kkiparowie wy- 
-huc.h-l-a 'bójka-, w -czasie której rofcotnit Mi­
chał Mar.tyini-aikczosJkJl 'przetety -no-żem Mat 
tyn-.ak-a przewiezfoii>o do szpitti-la.

(— ) W łam ania 1 kradzieże. Niewyśle- 
dzen-cśśprawcy w łam al i  się w czo ra j  do 
sklepu k orzennego  M endla  E rb s ta ,  przy  
ul. W o jc iech a  1:1,, skąd  sk rad l i  20 kg. 
cu k ru ,  2 kg. m as ła  i 20 zł. —  Z m ie szk a ­
nia  Z y g m u n ta  Rytzkiego (Kalecza 14.) 
'skradz iono w czo ra j  zas taw ę  sto łow ą  oraz  
b iżuterję .

 o------
JAK PANIE O TEM MYŚLĄ...

„Blisko od Yt ro k u  używ am  „Suchy  
Sham jioon z C zarną  G łówką",  ś rodek  do 
mycia g łowy bez w ody  i m ogę  ty lko  moje  
zadow olen ie  wyrazić .  J e s t  to  n a p r a w d ę  
zawsze gotowy pom ocn ik" .

(Pani  I rm n S w B.l.
„B ardzo  ładn ie  p u szy s ty m  i fa lu jący m  

s ta je  się m ój  włos przez  n a p u d ro w a n ia  
Suchym  S h a m p o o n em  z C zarn ą  Główką .

(Panna  E lsa  B. w L.)
• Nie c hc ia łaby  też i Pan i  raz  sp ró ­

bow ać?
O ryg ina lne  z ielone pu d e łk o  z p r a k ty ­

cznym  puszk iem  za zł. 2.50 s ta rczy  m ie ­
siącami.

Cenij n a d a l  jubileuszowe
w m ag a zy n ie  płó.- ien i b ie l izny

JAN  R1EDL Akademicka 2
W nadchodzącym  okresie  upa łów  

sp raw ia  u su w an ie ^  piegów dużo  trosk. 
Speojalnem u zn an iem  z pośród  wielu dla 
tych -elów z ac h w a jan y ch  ś r o d k ó w , cie­
szą się p r e p a r a ty  o ryg ina lne  a p te k a rz a  
Lesehnitzera,,  k tó ry ch  skład  ja k  okazują,  
op isyw ane  wyniki zda je się by ć n a d e r  
szczęśl iwy. N ader  sku teczne  n ieszkod l i ­
we dz ia łan ie  jes t  z wielu s t ron  z a c h w a ­
lane.

Z  kra ju .
\

Staraniem  Grona nauczycielsk iego  
Miej. gim n. koedukacyjnego w Kałuszu
odbyło  się  onegdaj  „Św ięcone"  d la  m ło ­
dzieży i ich rodziców. W  se rdecznych  
słowach p rzem ów ił  do zg ro m ad zo n e j  mło 
dzieży ks. prof. F ran c iszek  Diduszko, 
poezem k ie ro w n ik  z ak ład u  p. W ilhe lm  
Jo rk asch -K o eh  sk ład a ł  życzenia  m łodz ie ­
ży i ich rodz icom . Po  odśp -ew an iu  sze- 
ąegu  pieśni rcligijnyłdi. m łodzież  z a b a ­
wiała  się ochoczo przy- d źw iękach  w ła s ­
nej o rk c K try  sm yczkow ej, '  p row adzone j  
przez p. prof. K a innclm achera .  Uroczy­
stość tę  zaszczycił  sw o ją  obecnością  n o ­
wy k o m e n d a n t  policji pańs tw ow e j  jjl ko 

- m isąrz  d r .  Stefftd. Na zakończen ie  yvspól 
na  fo tografja .

99-lctn ia so łen izantka w Złoczowie. 
Weżona-j obchodziła, sw-e imieniny w  Ha­
szem mieście 9-9-lotima stairuązia Schwa- 
growa. Jest  jtó aia-jstersza obywalfclka Zlo- 
cz-oyya, babka  p. Wiiktoira Kruha, korespon­
denta  nisin młnśczych.

i
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C IĘ Ż A R Ó W K A  C H EV R C LET
c

G E N E P A L  M O T O R S W  P O L S C E , W A R S Z A W A
U pow ażnione Z a s te m łw a  na calem terytorium  Polski i w  W olnem M ieścis G dańskus

Nowa ciężarówka Chevrolet 
; uź cieszy się największą 

popularnością
Polsce

C.iężarowv sam ochód Chevrolet 
znakom icie pow iększi dochodo» 
wość każdego przedsiębiorstwa

Jako niezawodny Środek transport 
to wy, przeznaczony do pracy w 

najróżnorodniejszych warunkach 
drogowych w  Polsce, nowa ciężą* 
rówka Chevrolet posia da 6 cylin* 
drowy silnik, dealnie odpowhd* 
ający temu celowi.

Silnik ten pracu;e cicho i rów* 
nomiernie, wobec czego minimal* 
nie zużywa mechanizm. Odznacza 
się elastycznością, znakomitą akce* 
leracją i niezwykłą łatwością uru* 
chomienia. Moc jego zwiększono 
o 32,60/o, oszczędność jednak w 
zużyciu benzyny i smarów pozo* 
stała ta sama co w dawniejszych 
4 cylindrowych modelach.

N ow a pompka przy karbura* 
torze przyczynia się do błyska* 
wicznej akceleracji. Działa z chwilą 
raocownego naciśnięcia akcelera* 
tora, zwiększając wydajnie natych* 
miast szybkość samochodu.

Nowa ciężarówka Chevrolet 
cechuje cały szereg najbardziej

4  biegi w przód umożliwiają stopniow e  
zm niejszenie do m inim um  szybkości 
podczas przebyw ania najgorszych dróg  
g ru n to w yd i lub uciążliwych podiyłosci

Nowa ciężarówka zapewnia szyb* 
ki transport przy niewielkich 
kosztach utrzymania, dostępny 
dła najszerszego ogóbt ze sfer 
handlowych i przemysłowych 
wobec ułatw onego systemu płat* 
nosci w porozumieniu z zastępcą.

Wyrób General Motors

współczesnych udoskonaleń, a 
mianowicie: pompka do ben* 
zyny z filtrem, filtr do powlet* 
rza, zupełnie now y system 
wentylacji karteru, ulepszone 
mechaniczne oliwienie, wzmóc* 
niony wał rozrządczy i korbowy, 
nowe hamulce na cztery koła, 
zapewniające całkow;te bezpie* <* 
czeństwo, zwiększony rozstaw 
osi o 17-2 ct. oraz wzmocniona 
rama podwozia. Specjalna pom pka p rzy  kirbura torze  powiększa  

znakom icie akcelerację. M echaniczna pom pka do 
ben zyn y  zapewnia sta ły i rów nom ierny jej dopływ  

do, silnika
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G IE ŁD Y.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa, 2® lew'etai-a. (Tel. G. Bi) 
■4-łpmc. poży-czka inwestycyjna 101K , 5-pr-c.- 
pażyczika d-ol-arowa 83 3li, 4-pPc- k-onw-er- 
-syjna 07, 5--p-rc. -k-otejowa 1020 59, 6-pre.
dolarowa 84 i pól, 10 prc. kolejowa 10214, 
8 -prc. Ltety z-a-st. liku G-o-s-p. Kra,. 94, 8-prc. 
-Listy zast- B-ka Wolnego 94, 8-prc. Obi 5. 
Bk-u Gosp. Kraj. 94 — te saime 7-prc. 83K - 

W aluty i dewizy. Iiolamdja 3-57.5S, Lon­
dyn 4-3.Ii7,/ Nowy Joitk 8 .S8 , Paryż 34.7S, 
Praga 26.03, Szwajcarja 171.54, Wiedeń 
1E4.95,. W iechy 4-6.66.

W arszawa, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 133, Ba.i.k Polski 16614>, 
Banik Zw- Sp. Zair. 78 i poi. Elektr. Dąbi o 
wa 100, Węgiel 68 , Lilpop 34. Mo-drzejów 
23, N-arb-kn 170, Ostrowiec 31, Starucho 
■wice 2-6, Bonk owak i 137'*-

GIEŁDA 7URYCFSKA  
Zurych, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Pary-ż 

,S0.29 i pól, Londyn 215.10 5/i8'; Nowy J-orik 
5.19. 20, Belgja 72,10, Wlloc-hy 217.33, Ho- 
tanicćja 208.70, Berlin’ .103.00, W iedeń 
7f2-97 i pół, ziokholm  108-80^ Oslo 1(38.55, 
Koi] einhaga 1138.50, Sof-ja 3.715, Praga 
15A7 i pól, W arszawa 58 -30, Biategród 
0.10 3/4, Ateny 6.73, Konsia.n.tynoipo'1 
.2.-54 i pól, Bulka.re-szt 3 j08, ILefóng-fons 13.00 
Buenos A-i-re-s 2U8-50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wibdcń, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.-56, Be-lgna-d 12.49 1 pól, Berlin 
1-68.4(1, Bruksela 98.70, Budapesal 123.87, 
Bulla-reisz-t 460 , Kopenhaga 189.55, Londyn 
34.49 3/8, Madryt 103.05, Medjolan 37.6(7 34 
No-wy Jonk 7U0j65, Oslo 180 i pól, Paryż 
07 77 i pól, Pra-ga 21.00 7jfe, Sof ja -5.M8, 
-Sztok hólnn 18080, W arszawa 7-94)2 i- pó-1, 
-Zurych 136.90, Amerykańskie 709-75, Nie- 
-mie-cikiie 1GS.16, Francuskie 27:73, Włoisk-ie 
37.27, J-ugosloiwiiańskie 13-.45, Polskie 70.04, 
Czeskie 20.09 5/8, 'Węg-ienakie 12-4.05, 
Sziwa-icarski-e 186.55, Renta majowa 0.003, 
Tureckie 27.80, Banikve.re»iin 20.6KL Bodem - 
'kredłt 100.40, K-red-i-ta-n stall 54.50, Kompas 
tl(5-50, La-e-nue-rtbaM 319(70, Me-rtkiuiry .21.65, 
Kolej pólin 1159. Z-:-vn©Sie-nelka MIS 3/4, 

GIEŁuA LONDYŃSKA, 
nonttyn, 37. k-w,i!etoia. (Tel. G. P.) No­

wy Jorik 485.28, H-o-kind-ja 12 07!4, Francja 
16.44-8, Belgia 34.93 7/8, W iochy 92.57. 
Niem cy 2-053. Sziwa;-carja 25.19 i pó-1. H’sz- 
pan-a. 33.65 Banja 18.1.9 3/4, Sziwecja 
18 16 i pól, Norwegia 18jl-9 7/lS, Pori-uigal-j-a 
103.16, Helsr-ngifore 19(3.02. P-raga 1(64 00, 
W iedeń 94AńjJWa-rsze wa 4-3.20.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. kw ietnia. -(Tal. G. P.) Lon­

dyn 1Q4 l f i  Nowy J-ork 25(58%, Belgia 
*356.50, IKszpasn-ja 303-75, W lochy 634.06. 
•Szwajcarja 492.50, Da-mja 082-50. Holeindja 
''028S5, fłorwegje 68-2.50, Szwecja 093.78', 

Praga 7-5 90, fiuiremja 15.20, Niem cy 605.00, 
W iedeń 359-00.

K ą c ł k  r c d j o w y .

j 22.35 M uzyka  tan eczn a .  20.30 T ran sm .  
k o n c e r tu  wiecz. z W arszaw y .

W ilno 455 20 30 T ra n s m .  k o n c e r tu  
k am era ln e g o  z Sa lonu  „ Ph i l ip s” .

Praga 343 16.00 K oncert  sym fon iczny  
F i lh a rm o n j i  Czeskiej.  Solis tka" p, Pixo 
va. 20.30 K oncert  k a m e ra ln y  t r ia  Ehlers-  
H indem ith .

L ip sk  361 20.30 W eso ły  k o n c e r t .
B rn u  432 20.55 K oncer t  m u zy k i  o p e ­

re tkow ej.
Sztockholm  -toS 20.45 Recita l  śpiewa- 

'c.źy M ar t in a  O h m a n a .  W  p ro g ram ie :  
Rysz, S trauss  i inn-

Langenberg 462 16.30 P o p u la rn y  k o n ­
cert  rad jo o rk ies try .  Solista  Holwe odśpie  
w a pieśni Schuberta .

Berlin  475 20.00 K oncert  p o p u la rn y  
r a d jo o rk ie s t ry .  21.00 P ro g ra m  wieczorny.

Z u r ich  489 16.00 K oncer t  kap e l i  Car- 
Iett.

M edjolan 504 16.45 K oncer t  p o p o łu d ­
niowy. 18.20 Ja z zb a n d .  21.00 T ran sm is ja  
opery  z T e a t ro  a lla  Scala.

W iedeń £19 15.45 K oncer t  kape l i  D o ­
m ańskiego. 19.10 Koncert  k a m e ra ln y .

M onaehjum  536 18.30 P ły ty  gramof. 
20.05 K oncer t  r a d jo o rk ie s t ry .

Budapeszt 545 17.20 P ieśn i  w ęg ier ­
skie. 18.45 T ran sm is ja  o pe re tk i  , Miłość 
s tu d e n c k a ” . 22.10 M uzyka  cygańska.

O G Ł O S Z E N I A *1

BUDUJCIE SAMI
fan ie  now oczesne  radjoodbiorni-ki podług 

nowycli
„SCHEMATÓW RADJO-PRASY“

LYJtłr. 8 — 3 lam p  Reinartz
Nr 9 _  4 lamp. Neutrovox bez wy 

m ia n y  cewek
jjiN r.  10 —  5 i 6 lamp. o d b io rn ik  i  

lamp. ekranow an,
; '  Nr. 11 —  1 lamp, o d b io rn ik  

Nr. 12 — 1 i 2 lam p.  w zm acniacz  
Nr. 13 —  E lim inator na  k ró tk ie  i d ł u ­

gie fale
Kr. 14 — B udowa głośnika
Nr. 15 — Budowa anteny ram ow ej.

Sprzedaż we w szystkich  księgarniach  
i firm ach radiowych. 3569-2 

*
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela, 28. kw ietnia 1929. 
W arszaw a 1395 15.15 T ran s m is ja  z 

F i lh a rm o n j i  W arszaw sk ie j .  K oncert  dla  
uczczenia  pamięci  J a n a  Kasprowicza.  
18.20 Audycja  l i te racko-m uzyczna .  20.30 
Koncfeijt w ieczorny  w w j 'k o n a n iu  o rk ie ­
stry  P. R. pod dyr.  J.  Ozimińskiego. 
22.00 T ran sm is ja  z t e a t ru  „Morskie  O ko” 
w W arszaw ię ;T ew ji  pt.  „Tys iąc  p ięknych  
dziewcząt" .

Kraków 314 20.00 T ran sm .  h e jn a łu  
z W ieży  M arjack ie j .  20 30 K oncer t  w ie ­
czo rny .  C hór m ęsk i  i o rk ie s t ra  Państw .  
Sem. Naucz. W  p rogram ie :  M oniuszko 
Chopin i inni.

P o z n a ń  339 15.13 T ran sm .  k o n c er tu  
„ sym fonicznego  z F i lh a rm o n j i  W a r s z a w ­

skiej. 17.50 Audycja  d la  dzieci w w y k o ­
n a n iu  p. W a n d y  T ro ja n o w sk ie j .  18.40 
U tw ory  sk rzypcow e  w w y k o n a n iu  prof. 
St, P a w la k a .  20.30 K oncer t  k lu b u  m an -  
do l in is tów  21.15 W ieczór  p ieśni polskiej

I

S p e cja lis ta  ch^rOD wenery*
CZiiycSi i S k ó r n /C ii

Dr. I. MUND “■
'rdy ru jo  od 8-10, 2-3, w niedziela od 

9-1. lw ów , a SNYKA 1. róg P iłsuasidago 
(Pańsm ej) .  Tet. 48-01.

Specjalista chorób skórnych, weneryca- 
nych i kosm etycznych

Dr. H e n ryk  S P U N D - F I S C H E R
b. długoletn i  lekarz  (asyst.) k l in ik  de r­
m atologicznych w Berlinie, Pradze i W ie­
dniu, o rd y n u je  od  9— 1 i 3— 7, plac 
M arjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekaln ie sepuratkowe. 630-10

Specjalistka cbor. skórn. I wenerycznych
b. Sekund. Państw .  Szpita la  Pow szechn
Dr. F R lS C tf-S A W IC K A
o rd y n u je  d la  kobiet  od 2—5, W ało w a  1 1 

Telefon 55— 20. 1390-1

Dr. M. MONDSCHEIN  
Stanisław ów , G oluchow skicgo 39

spec ja lis ta  w leczeniu  c h o ró b  skórnj&oK 
i zas tarz.  weneryoz. K o sm etyka  lekprsk  

i leczenie żylaków. 2327-.'

B. lek. szpil. wlcd.
Dr. NO R B ER T JU P IT E R

specja lis ta  c h o ró b  skórnych  w en ery cz ­
nych i kosm etyk i ,  Stanisław ów , 3-go 
Maja 11. Usuwanie  włosów elektrolizą, 
na św ie t lan ie  lam p ą  k w a rco w ą  leczenie 

b e zo p e racy jn e  żylaków. 282 1

CHOROBY W EN ER Y C ZN E i zas tarzałe  
skórne ,  n e u ras ten ję  seksua lną  leczy 
spec ja lis ta  D r,  Frisch, W a ło w a  11, Tei 
55— 20. ’ 1943-2

f POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze zn wyraz.

REPREZENTACJA sam ochodów  M erce­
des-Benz i H udson-Essex :  „Auto-
P a la is” Lwów, ul. Jag ie l lońska  1. 20 
tel. 47— 05 poszuku je  tkub-zastępców, 
względnie  a k w izy to ró w  we większych 
m ias tach  Małopolski W schodn ie j .  3578

5 0 0  d o  1 . 0 0 0  Zł,
hor orarj t m

za wyrobienie posady kierownika
bMthaiterji —  bilansisty administratora 

m?jąt 25-ietnia praktykę,
Zgłoszenia do Administracji pod A L.
MŁODY, silny m łodz ien iec  intel.  p o szu ­

k u je  jak ie jk o lw iek  p ra cy  w  zakres ie  
pokoju  do śn iad ań .  L is ty  do  Admin.

„Gaz. P o r . ” pod  „ H a rc e rz ” . 3502-3

KAW ALER, k u c h a rz  s ta rszy  dw orsk i  
p rzy jm ie  p osadę  do  d w o ru ,  k lasz to ru ,  
m en a ży  oficer.,  podofic. ,  do  św-eckich 
księży i n a  sezon do m at ,  pens jo n a tu ,

.. sam odzieln ie,  lub większego do p o m o ­
cy. D obrze  polecony.  O fe r ty :  K ucharz ,  
Kołom yja ,  u l  M łyńska  n iższa  bocz­
n a  18. ' 3503-3

BIURO N iem czynow skiej, Lwów, plac  
Akadem icki 3., T elefon  13— 61. poleca  
nau czy c ie l i  i, nauczycie li  F rancusk i ,  
N iemki,  freblanki-,  p ie lęgn ia rk i,  o g ro d ­
n ików . gospodynie ,  k u ch a rz y ,  szofe­
rów , b u c h a l te ró w (k i ) , p e rso n a l  sezono­
wy do p en s jo n a tó w ,  r e s tau rac j i ,  c u ­
k ie rn ik ó w ,  u rz ęd n ik ó w  ro lnych ,  laso- 
wych, 3533-5

FACHOWO uzd o ln io n a  gospodyni,  k u ­
ch a rk a ,  oszczędna, su m ien n a  poszukuje  
posady n a  sk ro m n y c h  w a ru n k ac h .  „ P o ­
r a n n a ”, B ereżańska .  3478-3

ABSOLW ENT Szkoły M a js t ró w  B udow la  
nych  z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  t ech n icz ­
n ą  p oszuku je  posady  jako  k ie ro w n ik  
ro b ó t  tech n iczn y ch  n a  p row incji  lub 
we L wowie ;  zglosz. do  ad m in .  pod 
„ T e c h n ik  b u d o w la n y ” . 3451-3

DOBRZE u z d o ln io n y  k u c h a rz  p rzy jm ie  
posadę  na  sezon. Ł ask aw e  zgłoszenia  
z p o d a n ie m  w a r u n k ó w  pod „Sezon”, 
b iu ro  ogłoszeń B ru ck a ,  Kościuszki 2.

3606

W O LNE PO SAUY . 
10 groszy za wyraz

IN T E IIG E N T N Y  c h ło p ak  o b zna jom iony  
z p racam i  m ag azy n o w em i p rz ed s ię b io r ­
s tw a hand lo w eg o  p o szu k iw a n y  od z a ­
raz.  Oferty z zap o d a n ie m  re fe renc j i  do
A dm in is trac j i  pod „ M ag azy n ”. 3584 1

POW AŻNE P rzed s ięb io rs tw o  p oszuku je  
od zaraz  siły  b iurow ej. O fer ty  w raz  z 
odp isam i św iadectw  i fo to g ra f ją  n a d ­
syłać  do A d m in is trac j i  pod  „Dzie lna  
s i ła” . 3584

POSZUKUJE się d e n ty s ty  do p ro w a d ze ­
n ia  z ak ład u  den tys tycznego  we L w o ­
wie. Zgłoszenia  do ad m in is t rac j i  nod 
„So l idny” . 3485-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Mus.sz 
ukończyć  k u r s a  fachowe,  k o re sp o n d en  
cyjne,  p ro feso ra  Sekułowicza,  W a r ­
szawa, Ż óraw ia  42. Kursy  w yucza ją  
l is townie: b u ch a l te r j i  hand low ej ,  k u ­
pieckiej.  k o re spondenc j i  hand low ej  
s tenograf j i ,  n a u k i  h an d lu ,  p raw a,  ka- 
Iigraiji,  p i san ia  n a  m aszynach ,  to w a ­
roznaw s tw a,  angielskiego, f r an c u sk ie ­
go, niem ieckiego, p isow ni oraz  g ra m a ­
tyki polskiej.  Po  uk o ń czen iu  św iade ­
ctwo. Żądajcie  p rospek tów .  2874-?

MATRYMONIALNE,
12. prószy za wyraz. I

)LA WYMIANY myśli  w celu m a t r y m o ­
n ia ln y m  p rag n ę  poznać  p rzy s to jn ą ,  • za 
m ożną  b londynkę .  Adm in. ,4383".

3605

8
ttAUKA I WrOittOw auaJ. 

10 groszy zn wyraz. i
.llfiDZIELAM lekcji,  p rzy g o to w u ję  do  m:> 

tury ,  spec ja lność  m a te m a ty k a .  Zgłosze­
nia pod ,A kadpm ik“. 3570-3

TENNIS! N a u k ay  t ren ing .  K o r ty  każdej  
chwili .  P ró b n a  lekcja 3 zł. M ikołaja  17. 
lewy p a r te r  (wieczorem). 3610

8
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy za wąraz. I
MAŁŻEŃSTWU bezdz ie tnem u, so l id n e ­

m u  w y n a jm ę  p o k ó ; osobny duży, k o m ­
for towy.  Adres w A dm in is trac j i  35(55

ZAM IENIĘ  m ieszk an ie  3 p o k o jo w e  z 
ko m fo r te m  przy K u rk o w ej  n a  4 p o k o ­
jow e  z k o m fo r te m  w,j ś ródm ieśc iu .  
Zgłoszenia l is tow ne do A dm in is trac j i  
„Gazety  P o r a n n e j” pod „Szybko” .

3571

POKOJ elegancki, k o m fo r to w y  z osob- 
n e m  wejściem do w yn a jęc ia .  Kołłąta ja  
8, III. p. n a  prawo.  3583

2 POKOJE w p a r te rze  n a  b iu ro  w ś ró d ­
mieściu do w yna jęc ia .  W iad o m o ść  
„N ow a R e k la m a ” . B a to rego  26, 3567-3

ZA M IENIĘ 5-cio p o k o jo w e  m ieszkan ie ,  
pe łny  k o m fo r t ,  n a  4 duże  p o k o je  ch ę ­
tnie z p iecam i.  W iad o m o ść  do A dm ini­
stracji  pod „C en tra ln e  o g rzew an ie”

3452-3

1
KUPNO I SPRZEDAŁ. 

12 groszy za  wyraz. I
RÓŻNE BYLINY I  KŁĄCZE od 20 gr.

sadzonki bzu na  szpa le ry  100 szt.  20 
zł., j a ś m in y  szt. 1.50 zl , t ru sk a w k i  
wielkie owoce, 100 szt.  3 zł., ru m b a r -  
b a ru m ,  porzeczk i  i inne  k rzew y  o zd o b ­
n e  do n a b y c ia  w ra n n y c h  godz inach  
ul. P ia sk o w a  15. (dawniej 11 a).

AUTO m a rk i  „ I ta la ” sześcioosobowe w 
d o b ry m  s tan ie  k o rzy s tn ie  do  nabycia .  
Bnższe w iadom ości  udz ie la  Z arząd  H o ­
telu  „C ity” w Przem y ś lu .  3547

2 PLANSICHTRY 4 dz ia łowe Secka nowe 
we fab ry czn em  o p a k o w an iu  o k azy jn ie  
do sp rzed a n ia  E. R osenb la t t  Lwów, 
P os te  re s tan te .  3574 2 1

SAMOCHODY osobow e i  ciężarowe p ie r ­
w szorzędnych  fa b ry k  m ało  używane, 
w d o b ry m  stanie ,  n a  dog o d n y ch  w a ­
ru n k a c h  o k a zy jn ie  do n a b y c ia :  „Aulo- 
P a la is” , Lwów, ul. J ag ie l lo ń sk a  1. 20, 
tel. 47- -05. 3582-----------------------------------------------

FORTEPIAN kró tk i ,  k rzyżow y, o p a n ce ­
rzony ,  p a l i san d ro w y ,  an g ie lsk a  m e c h a ­
n ika ,  zag ran iczny ,  p raw ie  nowy, tan io  
sprzedam . H a n ak ,  P iłsudsk iego  21. L p.

3563-5

FORTEPIAN w n a jlep szy m  s tan ie  z p o ­
w odu  nagiego w yjazdu  n a ty c h m ia s t  za 
200 d o la ró w  sp rz ed a m .  Po tock iego  22. 
p s r t e r ,  d rzw i  5. T y lk o  od  3— 5. 3551-2

DOBERMANA szczenię, n a jc h ę tn ie j  b r ą ­
zowe ku p ię  Oleaczek, Czerkasy  n Dn.

3538-2

MŁYN tu rb in o w y  sp rzed am  2.800 d o la ­
rów, BilińskJ, W iśn iow czyk  poczta  Go- 
łogóry. 3504-5

SAMOCHODY osobow e 2, 4 i 6-ciu oso­
bowe o k azy jn ie  do  sp rzed an ia  „Pilot" 
Lwów, B atorego  4, 2498-10

GDY się popsu je  coś w twej złotej  b ro ­
szy — Mandl n a p ra w i  s ta ran n ie  _za 100 
groszy —  K o p e rn ik a  14 — n aprzec iw  
kina.  2187-30

M aszyna parow a ruch 15 H P wraz  
z pom pą zasilającą oraz kom pletną dy- 
nam om aszyną A. E. G. z pow odu rozbu­

dow y fabryki 
NATYCHMIAST OKAZYJNIE DO 

ZBYCIA
BRANKA SA. 

L w ów , Szeptyckich 26. 3599 2

NA RATY: M aterace  3 poduszk i  30 zł.
W lo s ien n e  75. W k ła d y  d ru c ia n e  26. 
K anapk i  do  ro z k ła d a n ia  gobelenowe 
55. Fo te lik i  ro z k ła d a n e  45. O tom any  
gobelenowe 55. Ł ó żk a  k u c h e n n e  13. 
S krzynkow e tap ic e ro w a n e  45. Ł óżka  
s ia tkow e  40. W ieszad ła  s to jące  25, 
U m yw alk i  5. Ł óżko  m osiężne  200. Dzie 
c inne  białe l ak ie ro w an e  50. F a b ry k a  
Zaks, Ł y czak o w sk a  132. 3541-7

MAŁE g ospoda rs tw o  ro lne  5-m orgow e w 
jednej  parceli  z dom em  o 4 u b ik ac jach  
w d o b ry m  stanic,  w B rzuchow icach- do 
sp rzed an ia .  W iad o m o ść :  Rzeźnia  miej,!: 
ska,  Ł abow ski 3604-3  1

SPRZEDAM spółki  a u to b u su  po r e m o n ­
cie p raw ie  now y  zii 400 doi. W ia d o ­
mość L u b o m irsk ich  9. I. p. L Bełej.

3603-2

8
RÓŻNE DONIELLlNU.
10 groszy za wyraŁ

PRACOW NIA T ry k o la r sk a ,  L egjonów 3, 
w p o d w ó rzu  w y k o n u je  i p rz e ra b ia  do 
2 dni ga rsonki ,  p u lo w ery  ż ak ie ty  pod­
ra b ia  p o ń czochy  i łap ie  oczka. 3576

ŁABUDZKI W ładysław , 1897, Głogów, u- 
n iew ażnia  zg ub ioną  książeczkę w o j­
skow ą PKU. Rzeszów. 3588

MICHAŁ BUBN1AK, Borysław  un iew aż ­
nia zgubione  p a p ie ry  w ojskow e.  3513-3

UNIEW AŻNIAM zg ub ioną  książeczkę  
w o jskow ą  w y d an ą  przez PKU. Lwów, 
M auryce  Gobel. 3507-8
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Coraz większej wydajności wymagają dzis kierowcy 
od swych wozów . . .
Jednakże motory o wysokiej kompresji wymagały 
dotycnczas specjalnego paliwa . . . 
przed tem zagadnieniem stanął Chrysler.
Zagadnienie to zostało przez Chrysler’a rozwiązane w  motorze 
o głowicy ‘Silver Dome’.
M utor ‘Silver Dome’ ma siłę m otoru o wysokiej 
kompresji.
Bieg jego jest równy ł  cichy ja k  przy motorach o norma1 nem 
ciśnieniu.
Posiada on głowicę o specjalnie ukształtowanej kamerze 
wybuchowej. Zasysany gaz znajduje się w ciągłym 
ruchu wirowym, skutkiem czego przy zapłonie nastę­
puje równomierne, dokładne, całkowite i szybkie 
spalanie się mieszanki przy maximum wydajności..
Dzięki temu uzyskujemy na Chrysler’ach błyskawicz­
ne przyśpieszenie i bajeczną elastyczność które ułat­
wiają prowadzenie wozu w miejscowościach górzy­
stych, jak również w krętych ulicach w mieście.

TAJEMNICA NOWEGO MOTORU

c h r y s l e r a
PROSIMY ZAŹADAĆ WYSYŁKI ZŁOTEGO KATALOGU CHRYSLERA 75

Proszę o wysłanie mi albumu zawierającego opis techni­
cznych udoskonaleń poszczególnych typów Chiysler a 75.

.-.wo: Si
IMIĘ I N A Z W ISK O  ..............................................

ARES .......    M........... ...........j 2 .......... ......

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMłRSKI, IW ÓW , UL. ROMANO WiCZA l
Chrysler Motors Detroit Michtg^n

tobuiM  t tosem e i letnie w  najnow szych  f?sonacn
poleca znany z  taniości kafo leki m agazyn pod firmą

^<1 ^ T -  E  S M L w ó w , p la c  Ksprf:u3ny 2 . I. p ,

SAJDYK Franciszek, 1901, B łażow a  u n ie ­
w ażn ia  zguDionę zaśw iadczen ie  w o js k o ­
we w y d a n e  przez  PKU. Rzeszów 3588

MORSZYN, p en s jo n a t  „ S te fa n ja “ poleca 
poko je  z w y b o ro w em  u trzy m an iem .  
Ceny u m ia rk o w a n e .  I n fo rm a c je  „Ste- 
f a n ja “ , M orszyn. 3364-5

S\'PIALNIE, jada ln ie ,  sa lony  b iu row e  
i k u c h en n e  sol idne  poleca  M ie jska  W y 
s tawa,  p lac  Halicki  10. w pod w ó rzu

3299-10

FUTRA p rz ec h o w u je  n a js ta ran n ie j ,  pe ł­
ne  zabezp ieczen ie .  P raco w n ia  F u te r  
K aro la  Schiirera  Sen a to rsk a  10 T e ­
lefon 69—56. 3235-30

UNIEWAŻNIAM k s iążeczkę  w ojskow ą  
w y d a n ą  przez  P. K. U. S tryj n a  n a zw i  
sko C hm ie lak  W asy l .  3592-3

OKAZYJNE w yw czasy na lało. Z arząd  
lasów w b a rd zo  p iękne j  okolicy  wśród 
lasów m ieszanych ,  b l iskość  stawu,, r z e ­
ki i z a k ła d u  kąp ie low ego p rz y jm u je  
le tn ików  od 1. m a ja  1929, Pom ieszcze­
nie w ygodne  k u c h n ia  d o b o ro w a  In 
fo rm ac j l udzieli  N ajster .  h a n d e l  p a p ie ­
ru .  Lwów, Ł y czak o w sk a  1. 3286-3

BEZPŁATNIE: Napisz imię, nazwisko ,
m iesiąc  u ro d z en ia ,  o trzy m asz  d a rm o  
b roszurę ,  ok reś len ie  c h a ra k te ru ,  zd o l ­
ności p rzeznaczen ia .  Poznasz  k im  j e ­
steś,  k im  być  możesz. A dresu j .  W a r ­
szawą, R edakc ja  „W ied z a  T a jem n a" ,  
s k r z y n k a  pocztow a  571. Załączyć z n a ­
czek pocz tow y  n a  przesy łkę .  3379-1

OGŁOSZENIE, G m ina  C hodorów  p r z y ­
s tępu je  do  b u d o w y  Hali t a rg o w ej  we 
w ła sn y m  zarządz ie :  Ubiegający się PP. 
B udow niczy  (Architekci) o w y k o n an ie  
tej budow li  zechcą zgłosić  swe oferty  
nc piśm ie  do dnia 15. m aja 1929 r. — 
n a  ręce  p odp isanego  Urzędu .  Odnośne  
szkice m o żn a  p rzeg ląd ać  w Urzędzie 
w g odz inach  u rzędow ych .  Gmina z a ­
strzega  sobie w o lny  w y b ó r  ofert,  
względnie  n iep rzy jęc ie  o fe r t  bez p o d a ­
n ia  pow odów  i  bez jak ieg o k o lw iek  o d ­
szko d o w an ia .  Nacze ln ik  Gminy C h o ­

d o ró w  Hipolit  W anatow icz w  r. 3546-3

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ MIASTA 
LWOWA 

ogłasza przetarg  
na dostaw ę letn ich  ubeań dla funkcjona- 
rjuszów  m iejskich , z lekkiego m aterjału  
z d o s taw ą  do  14 dn i  oa  a n i a  odd an ia  

robo ty .

O fe r ty  w  z a lak o w an y c h  k o p e r ta c h  z 
nap isem  „D ostaw a  le tn ich  u b ra ń  1929", 
bądź  n a  do s taw ę  go tow ych  u b ra ń ,  b ądz  
osobno  n a  d o s taw ę  m a te r j a łó w  a osobno  
n a  roboc iznę  na leży  sk ład ać  w  P ro to k o le  
p odaw czy m  Wydz. T. M agis t ra tu  do  dnia 
10. m a ia  1929 do godz. 12-tej.

O tw arc ie  o fe r t  w obecności o fe ren tó w  
n a s tą p '  d n ia  13. m a ja  1929, o godz. 11 -tej. 
Bliższych w y ja śn ień  udzie la  W ydzia ł  1 
M agis t ra tu .

K om isarz  Rządu 
p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  

3595 D r ,  Otto N adolski w. r.

Zarząd
T ow arzystw a H andlow o-A jenturo.. ego, 

Spółka Akcyjna, daw niej „H erm an Meyer 
O ddział w e Ł w o w le“, 

z a w ia d am ia  P. P. A k c jo n ar ju szó w  iż 
w dn iu  25. m a ja  1929 roku ,  o godz. 5-tej 
po p o łudn iu ,  odbędzie  się w  siedzicie  Z a ­
rz ąd u  T o w a rz y s tw a  w W arsz a w ie ,  przy 

P lacu  M ałachow skiego  Nr. 2. 
Z w yczajne W alne Zgrom adzenie Akcjo­

narjuszów
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m :

1) W y b ó r  Przew odn iczącego ,
2) S p raw o zd an ie  Z arząd u  z d z ia ła ln o ­

ści Spółki za  rok  1928,
3) S p raw o zd an ie  Komisji R ewizy jnej ,
4) Z atw ierdzen ie  b i la n su  za  ro k  1928 

ii za tw ie rd zen ie  p la n u  dz ia łań  o raz  hudże 
tu  n a  ro k  1929,

5) U pow ażn ien ie  Z arząd u  do sp rz ed a ­
w a n ia  i n a b y w a n ia  n ie ruchom ości ,

6) V —b ory  c z łonków  P a d y  i Z arządu ,
7) W y b o ry  c z łonków  Komisji  R ew i­

zy jne j ,
8) W o ln e  wnioski.
P. P. A k r jo n a r ju sze ,  p ra g n ąc y  wziąć 

udział w Z grom adzen iu ,  winn i  —  zgod­
n ie  z a r t .  28-ym U staw y  —  conajm nie j  
n a  s iedm dni  przed t e rm in em  Z g ro m a ­
d zen ia  złożyć w Z ł rząd z ie  swe akcje, 
względnie  p rzeds taw ić  św iadec tw a  d e p o ­
zy tow e ins ty tuc j i  k re d y to w y ch .  3591

£21 Japońskie
D rzew k a  kar łow e,  F igu rk i  z Paproci), 
Magnolje, Czereśnie  dekoracy jne .  Róże, 

DahljeJ Gladiolusy, W szelk ie  ;  Nas'ipna

D r Z. BACH
L wów R y n e k  2 —  Telef. 67— 32.

3611

ZAKOPANE w illa  „Wiktoria" na drodze 
do Łanaror. naucz, poleca pokoje z ca­
lem  utrzymaniem no canacn Lardzo n- 
m iaikowanych. 7256 2

Z d o h i i  i Z a s f ę p c i f
do sp rzed aży  n a  ra ty  m iesięczne 

obligacji 4% P ożyczk i Inw estycyjnej
przez in s ty tu c ję  f inansow ą,  n a  b a rdzo  

d o b ry ch  w a ru n k a c h

p o s z u k i w a n i .
Zgłoszenia: K raków , S k ry tk a  poczt,  375:

KINO-APARATY tea t ra ln e ,  szkolne i p o ­
d różne  Z. Kalinowski,, W arsz a w a ,  No- 
wy-Świat 70. Teł.  4! 1-22, 3080-10

JEDYNE n a  złe d rog i  sam o ch o d y  „ P r a ­
ga",  Ja g ie l lo ń sk a  7, Teł.  305. 2459-2

RAKIET Ż. 11 .', '■> i S u  WE 
n a p r a w ia  a n g ie l -k im  a p a r a te m  
o d  12 zł, za  n a c iąg  — 60 gr. za 

s runę.
Z A B A W K I  —  P A P I E R Y  

J. n  l K O S l f t S  f l  — L w ó w ,  
K r z y w a  2 5  ob. A k a d em ick ie j  

Sp rzedaje  n a jtan ie j  s t ru n y
angielskie  i n n e  p rzybory  

tennisow e.  2833-3

DWIE PARCELE BUDOWLANE PRZY 
UL. RADECKIEJ DO SPRZEDANIA. 
Informacje imieniem kljenta ndziela 

z grzeczności 
DR. URICH, RYNŁK 35 3607

DJETETYLZNO klim atyczne Sanatorjum
D ra  St. D om ańsk iego  w Olchow- 
each, p. Sanok. O tw ar te  eaty rok. 
H y d ro te ra p ia  —  E le k t ro te ra p ja  z u- 
wzglednienie in  g inekologji  i położn ic­
twa. Choroby  p łucne  w ykluczone ,  — 
Góry —  las — rzeka  2825-2

WIĘKSZA WYDAJNO& PRACY PRZY 
*
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PALIWIE!
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Goczałkowice-Zdrój Pow iat P szczyna G. Ś ląsk
(Dworzec kolej,  n a  m ie jscu ,  2 i pół godziny z K rakow a).

SILNA RADJOAKTYW NA SOLANKA JO D O W O  .  BROMOWA, ZAKŁAD 
W O D O I ECZNICZY.

K Ą P IE L E  P A R O W E , chatherm ia,  lam p a  k w a rco w a  etc.
WSKAZANIA: C horoby  stawów, m ięśn i  i nerwów) (Ischias),  n a  tle  ren m a-

tycznem  d n a w e m  (Podagra),  a r te r jo s k le ro sa  i schorzen ia  m ięśn ia  sercowego, 
p o ra że n ia  n e rw ó w  (tabes),  c h o ro b y  p rz em ia n y  m ate r j i .  K rzywica  (rachitis),  zołzy 
(scĄophulosis), n iedokrw is tość ,  p rzew lek le  schorzen ia  kobiece,  d e rm a to zy .  O bsze r­
n y  p a r k  szp ilkow y e t ® L

O tw ar te  od  m a ja  do końca  w rześn ia .  Do 15. cze rw ca  i od  1. p a ź d z ie rn ik a  
P ro s p e a ty  n a  żąd an ie  w ysy ła  3446-3

do k o ń c a  sezonu  25% zniżki.  ZARZĄD.

F ż b f ik a  w yrobów  m etalow ych
L W Ó W ,

R Y N Ic -K  8 .JU L IA N  S T O K Ł O S A
poleca własne wyroby :

L am py elek tryczne , kościelne pająk i, um yw alk i 
fryzjersk ie , ku le  m osiężne, p ływ ak i i w szelkiego 

rodzaju  w yroby m etalow e.
Bronzoje, złoci, srebrzy i odnawia wszelk ego rodzaju wyroby

metalowe. ,

iJ S U M  NAJSILHIEJSł c
•••• tKt#

l  ‘ ' ,, •••Waga**

-  na s-cia m iesto  w m
F R E H S H  D A M S K IE  i IY IĘ S H IE , —  U B R A illA  G O T O lU E  i H A  M I A R Ę  

Z  l t A J L E P S Z V C h  B IE L S H I C H  M A T E R j A t ó t U  P O iS S a  g
K R A JO W Y -------
SKŁAD ODZIEŻY A, LAN3 Pas. miHoiascna
Uwaga na llfjlllj LAllG. Sprzedaż na i. piętrze, na­
przeciw składu "arb Mikoiascha. Udzielamy również 

ulg PT Urzędnikom z prowincji.

Uwaga Panow ie T e n i s i ś c i !
Tanio sprzedaje S r u -  
n y  do R ak ie i, na­
prawia i odn w ia s p a  
ratem  a m e rjk . od 
*2  z ł .  Za naciąg srany 

60 groszy.
Traf c a ,  n a j u Z .  HO- 
ś c lu fa  D j .  noramiKanflui.

Iwonicz-Zrirój
Zawiadamiam, że na letni sezon 

kąpielowy, uruchamiam stałą komu­
nikację

AUTOBUSOWĄ I AUTOWĄ 
przy każdym pociąga, we własnym 
zarządzie.

Wcześniejsze zamówienia listowne 
i telegraficzne.
3902 4 LEGKER, IWONICZ.

»09ZRCIB
PORffllREI

*

r
B R O C K W A Y

ic naihpsze podwozu lieżarows i macjamid auiiusome

BRCCKWAY S®
idealne oodwozla dii mińskiej k&gmtnikacji attfr«n«*wei

H BROCKWAY I
podwozia augobusow? na znaczne obm & nia, nadające 

sie specjalnie do d M ;i i  przebfeqdw, 
orar wielka rozmaitośS (hizko TC* innymi typów, spe- 
yalplc naśaiftcwn sie do różnnk cclfiw priesnysteycEi, 

samorządowych, san;»arnycE: i t  d., i f. ti. ofiaruje

Zastępstwo r e j o w e  „ i  i®  C I  l i r
Lwów, ul. 34

Telefon 8’-09,

EŁJLETON „GAZ. PO R .- z 29. IV. 1929.

I . NAŁĘCZ. 25

Pf,7n?iifB o póinany
 o-—

Rewizja na granicy nie trwała -dłu 
go. Przeprowadzano ją dyskretnie, 
dość powierzchownie. Nowak, z zimną 
krwią wręczył swój paszport kontro­
lującemu urzędnikowi — przy -tej spo­
sobności udzielił z całą gotowością 
bliższych in-forrnacyj co do osoby owe­
go włamywacza Nowaka, do złapania 
którego sam się przyczynił.

Ostatnie sygnały — zatrzaskują się 
drzwiczki i pociąg rusza dalej — opu­
szcza granice Polski.

Nowak odetchnął z ulgą. Stoi przy 
■oknie żegnając wzrokiem uciekające 
wstecz bud\nkilJstacyjne. Spostrzega 
że na stacji robi się nagle jakiś ruch, 
bieganina... widzi jakiegoś mężczyznę, 
kltóry coś krzyczy, wymachując gwał­
townie rękami w stronę pociągu... Wi­
docznie wydało się wszystko...

AIchjóż to Nowaka obchodzi? Jest 
już przecież za granicą!

Przeszedł swobodnym krokiem do 
wagonu restauracyjnego i zamówił so­
bie śniadanie.

22.
A dinia czternastego mają popołu­

dniu inżynier Adaim Nowak wysiądł- 
'szy z okrętu, spacerował po brudnych 
wąskich, uliczkach małego miasta 
portowego., skąd trzeba było.*' jechać 
luż koleją do Dorazzo.

Pociąg majfoiłiiżsizy odchodził do­
piero wieczorem, — Nowak e-aitem 
spacerował, -zwiedzając owe miastecz­
ko, w któirem właściwie nie było nic 
do 'ziwiedizamia..

Wstąpił do jakiegoś .„bazaru" na 
c.zarną kawę, — posiedział tam jakąś 
godainę paląc dobre wonne papierosy, 
po-czem ruszył znów na wędrówkę 
po mieście.

ł>owied’ziaJ się, że pociąg do Du- 
raazo kurisuije Itylko. diwa razy dizien- 
nie, -rano i. iwioozór. Je-żeili więc Lydja 
iafc się spodziewał, postanowiła je- 
cliać do Durazzo, zatem prawdopodo­
bnie spotka ją na dworcu wieczorem.

Wówczas się iz nią rozmówi osta­
tecznie. Ta.k... ailc i cóż dalej? Cóż miu 
ta  rozmowa pomoże? Gzyliiż dadzą się 
zmienić .i wytrzeć z pamięci te 
wszystkie fakty, dzięki którym stał 
się pnpimstiu zbrodniarzem, ściganym 

j przez policję?... Ale niech się dzieje 
potem co chce, — musi się praede-

i wiseyistkiem zobaczyć i rozmówić z 
Lydiją!

rrzysłanął przed oknem wystawo- 
wom jakiegoś skapiu.

Nagle posłysaaH' jakieś lekkie krok: 
Dolcci-aL go dyskretny zapach zna­
nej mu dobrze perfumy...

Obrócił się gwałtownie.
Przed nim "stała Lydja.
W tuj chwili cały świat przestał 

■dla niego istnieć.
Utonął ■ąp-ojnzenieim w jej czarnych 

octzaoh, f, poijąc się niejako jej wido­
kiem...

Po chwili dopiero ochłonął, wów­
czas uchylił lleikk-o kapelusz, ■•■ mówiąc 
głasam -amion-ionym, ironicznym:

— Witam szanowną panią!
Lydja milczała, nie spuszczając z

niego wzroku. Pochyliła lekko głowę, 
szepcząc cichutko-:

— Adam!...
A po chwili powtórzyła głośniej 

z drżcink&i w głofńe:
Adam!...
Nowak' ukłonił się sztywni l>ło- 

dno:
— Jakże się paini miewa ? zaga­

dnął obojętnie. — Tak dawno już się 
nie widzieliśmy!...

Lydja oparła mu na ramieniu swą 
drobną rączkę.

— Adam... — powtórzyła, — ja­
kim sposobem... pan się tutaj znalazł?

Zaśmiał się s-zydoircizó:
— Ano, udało mi się umknąć... A 

szanowna pani przekonaną była za­
pewne, że już dawno’ eiodzę w więzie­
niu?... N.iewielćpoo prawda brakowa­
ło do -tego...

Urwał, siKwtrZ' głszy jej przerażone 
spojrzenie.

Chwyciła go -za iramię:
— Panie.. Adamie, —• szeptała bła­

galnie, — chodź pan -ze mną... muszę 
pairi&i...

Ale Nowak cofnął -się. gwałtownie:
'— Nigdzie nie pójdę, — wybuch 

nął, — dość już mam togo wszystkie­
go. Jużeli pa-ni ma nu coś do powie­
dzenia, — słu-cham. Można to zała­
twić ,ii bu, na uili-cy.- ,

Itozojrzała. ,się bezradnie dookoła, 
ppezę-m cofnęła się nieco',' pod dużą 
płócienną marrtkizę rozpiętą nad slclw 
pem.

Podniosła ku niomu oc-zy. a wów­
czas Nowak ujrzał, że w Acizą-ćb tych 
lśniły łzy...

CC: d. n.)
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Każdem u be* porąM
eprzodt. UA T T “  OT* SOBIESKIEGO i J
i i rm -  , , l l n “  ! L  TeleŁ. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzą a  NA DŁ J(iG_ER_lI- 

NOWE SAŁATY.

NAPRAW IA, czyści,  s ^ z y ż e  d y w a n y  p e r ­
skie, sm jTncńsk ie ,  k i l im y  i f ab ry czn e  
p rędko ,  solidnie , t an io  B o rk o w sk a  
B e rn a rd y ń sk i  12,^ n ap rzec iw  Hotelu  
Krakow skiego ,  3586

Migrenę, s i lne  b o le  g łow y,  i w sze lk ie  
n e rw o b ó le  u s u w a  e d y n ie  „ B r t A Z A Y “ 

w ó d u a  f r an c u sk a  z MENTOLEM.
Do n a b y c ia  w  aptekach.,  d ro g e r ja ch  
i p e r f  jm c z ja e h .  Gen era.  n a  r e p re z e n ta  

c ja .  ZNIESIENIE-Lwów, Tel.  69 87.

S-66IS "d TI 'fg  ogaaotBS
„ejBZJoSjBpj11 •rjsLaed MO)asJo3 u-łzuSHję

4  3  1 3  1 4  3  0  a  a  A 1 “
5>a x  t  a  a  s  v  t “

«aAIXHOdS"
AVonnd Bjp of.nuuSt arniBiso Lfzsnpey

„ S K O D A 1
S A M O C H O D Y

osobow e, 
c ię ża ro w e , 

p o żarn icze , \ 
san ita rn e , 

trakto ry , 
autobusy  

i p o d w ccla  autobusow e.
R ep rezen tac ja  na Niałope.lskę W sch  i W oł/ń

n E S K O D
Lwów, ul. S Y K S T U S K A  22  Tulsfon 61-08

Ostatnie modele i c ię śc i zam>enne stale na składzie.

u

1® * “ S e t iz a c y jn a  z n iż k a  cen S  *°Ę& Ę

u  M  U  bl Z  E ' R  A S  R y i  tek  1 4 .
POŃCZOCHY:

1.90 D am sk ie  ręk aw iczk i  skórz .  Glase 
2.75 Je leń k o w e  do p ra n ia
2.90 R e fo rm y  d a m sk ie  Eild  E ro sse  od
4,50 R e fo rm y  d am sk ie  jed w ab n e
5.90 Dam. k o m b in ac je  m a j lk .  s t ro jn e  od 4.95

S k a rp e tk i  m ęsk ie  t rw a łe  14 tuz.  3.50

6.25
10.90

1.90
5.5u;

f i  ld Ecosse  
P ó ł jed w ab n e  t rw a łe  
J e d w a b n e  trw a le  
J e d w a b n e  Bemlierga  
P raw . jcdw. B em b erg a  1. so r ta  
D am sk ie  ręk aw iczk i  p ó ł jed w ab n e  od 1.90 
D am sk ie  1'ękawicz. m a n k ie t ,  ha f t .  od 2.60 

•Swetery dam skie ,  m ęsk ie  i dz iecinne  oraz  w y k w in tn a  b ie l izna  d a m sk a .  Szale ba- 
t ikow ane .  K ra w a ty  itp, p raw ie  za  d a rm o .  P rz y  k u p n ie  k a ż d y  się p rz e k o n a ;  D e 'n ie  

, jc st to rek la m a  ty lko  na pap ie rze .  BACZNOŚĆ Nr 14.

$ fa fc ? ż d q ;
k i e s z e n i

naw e t  p rz y  szczupłych środkach’, 
w y d a tek  na k aw ałek  pięknego, c zy ­

stego i a ro m atycznego  mydta  , Koł- 
łon tay  z pralka ‘ jes t  możliwy. M y­
dło . .Kołłontay" je s t  m eopakow ane  

i p rzez  to samo już tańsze.  P io sz ę  
p rz y jrz eć  się p raw dziw em u mydłu 

„Kołłoutay  z p ra lką" :  oryginalne r y ­
gle po 250, 500. 800. 1000 i 1200 g r a ­

m ó w  św ieże j  wagi — każda  ich 
część  zaopa trzona  n a zw ą  „Kolłon- 

i znakiem ochronnym  „pralka" ,  
odpowiada  gustowi i ś rodkom  Szan.

Pani.  Bez różnicy, czy Szan. Pani 
woli grube lub cienkie kawałki  m y ­

dła:  kupiec sp rz ed a w a jąc y  ten to­
w ar ,  podzieli na życzenie k ażdy  r y ­

giel na części i za p a ,ę  zaledwie 
g ro szy  o trzy m a  Szan. Pan i  sp o ry  

k aw a łe k  szlachetnego mydta . P r o ­
szę  o tem  pamiętać  p rzy  następnym  

zakupie J

Z łoty  m e d a l  n a  W y s ta w ie  w Katow icach  1927,
G enera lny  Zas tępca  n a  Lwów: B e r n a r d  I J tw a k ,  Lwów, Zyhllk iewieza 45.

55 A 3 E L“ 
i „G !LLET“

N A JN O W SZE M O D ELE. JU Ż N A D E S Z Ł Y .
SCO TT & PAW ŁOW SKI

Lw ó w , pl. H alicki 7.
Illustr. cenn ik i za  n a d esła n iem  zn a czk ó w  3 0  gr.



Sir. 16 „GAZETA PORANNA" z din!a '2'cJ. kw ietnia 1929. Nr. 8844

Ł YŻKĄ PEŁNĄ SIŁ 
ŻYV?GTNYĆH,

rrfoaącą zdrowie i energję, jest Fyźka 
OVQMALTINE'y. Kto więc dba o siebie, 
mech ją dodaje coczień do rannego 
śniadania. Żaden z preparatów djere- 
t/cznycb nie łączy w sobie tylu war­
tości odżywczych, ęo

C M O M M .
Zawierając skoncentrowane do mfuT- 
tnum zasadnicze elementy odżywcze 
tnleka, sFodu, świeżych jaj : kakao, jest 
ona dzięki swej wybitnej łatwostraw- 
ności szybko i całkowicie przez orga­
nizm przyswajana. Stosowanie Ovo- 
maltine’y konieczne jest w każdej ro­
dzinie, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosły <Ji i normalny rozwój dzieci

W s p r z e d a ż y  we  w s z y s t k i c h  
aptekach i składach aptecznych.

P r .  A. W A N D E R , T. A,„ B E R N
(Szwajcarjaj

Próby na Zadanie wysyła gra- ' 
lis przedstawiciel na Polskę:

i . F A V R E ,  W A R S Z A W A

I O I O B O I O  n  CD % i_ J B CDU CDB CZH CD I O !  O S O  B CD ■ O  ffl O  U G 3B  G2M  „G d a ń s k”
konie: ul. Listopai u ostatni przystanek tramwajowy 4 i 11.

Ceny z n iź o n i. eT rn er na m ie 'scu .
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Na lato! N a  lato!
O B U W IE  z p łó tna ,  sk ó ry  itp. wygodno, 

silno i tanio poleca i w y k o n u je  
F A B R Y K A  P A N T O F L I  
u l .  W ro n o w sk a ,  4, te le fon  59— 88.

Do n ab y c ia  po eonie fab rycznej  w  sk ła d ­
n icach  F -m y  Neuwelt ,  G ródecka  72, K a ­
z im ierzow ska  25, K ra k o w sk a  25, plac 

M ar jack i  8. 3508-20

Zdrowie - dziecku, 
fadość - matce

zapewniają

PUOitf i Wf&ŁO 
BEBE SZOFMANA

M i i  P O lrZ u b r i^ r i ,
f  nie masz picaiedzyT

N IE  M A RTW  SIĘ!
F a b ry k a  m ebli „ F a m c ta “ Lwów , K iaslc- 
k lth  18 a, sp rzed a je  każdem u bez porę­
czycie la  także  n a  p ro w in c ję  m eble  w sze l­
kiego rodza ju ,  po cenach  ściśle fabrycz 
n y c h  n a g r a t y  o d  5  z ł .  począwszy

1911-20

SUKCESU
O dznaczone ziorym  m edalem  n a  
tegorocznej w ystaw ie  w  P aryżu

KAPELUSłE DAMSKIE
sprzedają  składnice

I szej k ra j. fa b ry k i kape luszy

OOLFA HElira
po cenach  n iebyw ale  niskich

K R Y N I C A  
ien jonal „LOTOS"
I. CE1ACIŃSKEEJ

poleca wygodne pokoje ogrzewane, 
centrum, kuchnia wykwintna.

Tv’ko ctio Chrześcijan.

P inom cthyl zarejestrow any w M inister 
stwia Spraw W owii. p Nr. 1198

G D Y  K A T  M c
połcco sio

P I N O M C T H Y L
Cena 1.75 z l. Cena 1.75 zł.

P inom ethyl jest ś rodk iem  p rzec iw  k a t a ­
ro m  nosa,  k r tan i ,  chrypce, kaszlowi 
i duszności.  P inom ethyl używ a  isię przy  
k a ta rze .  P inom ethyl je s t  z n ak o m ity m  
śro d k iem  d ezy n fe k cy jn y m  d róg  o d d e ch o ­
w ych , ' .ch ron i  od c h o ró b  in fek cy jn y ch  
nosa ,  ga rd ła  i piersi.  Fin om cth yl u ż y ­
w a ją  dzieci,  s ta rcy  i wszyscy. —  W in ien  

być w k a żd y m  dom u.
Do nabycia we wszystkich -p iekach  

w  Polsce.
Zast. na W schód . M aiopolskę „OZON“ 

Lwów. '3200-16

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpultow y m ilim etrow y  

(szer. 30 min.) ogłoszenia zw ykłe za tek ­
stem  15 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilim e­
trowy (szer. 60 m m .) nadesłane 40 gr., 
za w iersz l-szp a ll. m ilim etrow y (szt-r. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1- 
S7palt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalf. m ilim etrow y (szer. GO 
m m ) w artykułach 100 gr., _a w iersz 1 • 
szpult, m ilim etrow y (szer. 40 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., m atrym onialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słow o 12 gr., dla 
potrzebnjacych pracy lub posady 3 gr. 
O głoszenia drobne przv’m niem v ly lk o  i

golów kę. Cała strona ogłoszen iow a 301) 
zl., cała strona tekstow a 600 zl., cała 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 zł. 
O głoszenia zam iejscow e 30 iirot . droższe. 
Za ogłoszen ia w m iejscu zostrzeżonem  
ogłoszenia osobno stojące ł bez numeru  
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inow y druk n ie  przyjm ujem y Porła  
przekazów nie bonlfikujem y, —  Uwaga:

I E G I
usuwa radykalnie

Km m  „yE^ITS51
pożyczania k s i ą ż e k

die jm u jąca  zwyż 10.000 to m ó w  w języku 
inlskim, f r a n c u sk im  i  n iem iec k :m, uzu- 
r ln ia n a  do  o s ta tn ie j  chwili  (zwłaszcza 

dz ia ł  polski)

do sprzedania
po w ażnem u re f lek tan tow i ,  k tó ry  sobie 
zam ierza  s tworzyć  p ew n ą  egzystencję. 
In fc rn iacy j  lak  co do ceny, ja k  i warun-  
1 ów udz ie la  k s ię g arn ia  Murjnna H askle- 

ra w Stan isław ow ie, 2837-5

p o l o w e  
K rzesła  składane

W YROM  K0SZYMRSKII 
K I L I M Y

Poleca hurtow nie i d e ta lic z n ie
Ludwik H^gediiss

K0PERH8KA 11. tel. 26-09.
F-ilja: Lwów, Malicka 5. tel. 30-32.

W Jaremcz’"
do sp rzed a n ia  willa  o 12 p o ko jach  (każ­
dy z osob n y m  wchodem) i osobnej  j a ­
da ln i  m u ro w a n e j  o p ow ie rzchn i  40 m. 
kw adr ,  i k u c h n i  obszerne j ,  w stylu d w o r ­
ku  s ta ropolskiego,  n a  p a rce l i  d w u fro n -  
towej,  o pow ierzchni  1600 m. kwadr. ,  
osobno b u d y n e k  gospodarczy  i klozety 
w łasna  s tudn ia ,  2 p ięk n e  w e ran d y  św ia ­
tło e lek tryczne,  w szys tko  u rząd zo n e  d o ­
brze i u p a rk an io n e ,  p iękny  d rzew os tan  
około 30 s ta ry ch  c ien is tych  d rzew  za ce­
nę w łasnych  k osz tów  6.500.—  doi. amer. 
Ten sam  objeki ,  n a d a ją c y  się zn ak o m ' 
cie n a  p en s jo n a t ,  z p o w o d u  cen tra lnego  
położenia  do  w ydz ierżaw ien ia  n a  sezon 

n a  p cns;c n a t  za  cenę 700 doi. amer. 
ln fo rm a c y j  udzip la  k s ię g a rn ia  M arjana  

h a s k i e r a  w S tan is ław ow ie  2838-5

rolnicze i przemysłowe

Stale na składzie
warunki dogocnel

Ksprezentacja: ,;RESKQI!“
Lwów, ul- Sykstu ska  22

Telefon 61-OSibÓji

Kolum ny og łoszen iow e są pouzielone na 
8 lam ów  (jzpalt), tekstow e na 4 la m ;  
(szpalty),

PRENUMERATA MIESIĘCZNA*
Z dostawą iih m iejsce lub prze­

syłką pocztow ą . . zł. 6.50
licz  dostaw y . . , . z ł .  6__
Zr granice il ') —

Z drukarni .-społuu W ydaw niczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zurz. J. Pioekietso we L w ow ie, Odn. tti-rl s u . .  A.> i  i z . t .u .


